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Z ohtii 1 O-lecia ONZ 

Przewidywane 
SZTOKHOLM 22. S. 

Według otrzymanych tu do-

4 
spotkanie 
ministrów 

w San Francisco l 
niesień, maryoarze 1 zalosl 
MIS „Gottwald" znajduj!\ alę 

już w drodze z Taiwanu do 
kraju. Przebywali oni na Tai----..! 

NOWY JORK, 22. 5. 

20 bm. staly przedstawiciel 
ZSRR w ONZ A . A . Sobolew 
przekazał sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ odpowiedź mi­
nistra Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M . Molotowa na JiBt 
sekretarza generalnego z dnia 
22 marca 1955 r . W odpowie-

. <lzl stwierdza się, że delegacja 
2:wiązku Radzieckiego weź.m •e 
udział w i ubileuszowej sesji 
członków ONZ w San Frand· 
•co, k tóra odbędzie się dla ucz· 
czenia 10 rocznicy podpisania 
Karty Narodów Zjednoczo­
nycb. W. M. Mołotow ma przy­
być osob iście i zabrać głos 

podcUl6 secji. 

• • • 

wanie s górą rok po zatrzy-
maniu Ich statku przez mary­
narkę czangkalszekowsk-. Ma­
rynarzom towarzyszy przed­
stawiciel Szwedzkiego Cze„ 
wonego Krzy:t.a, Aaman. Ich 
powrót do kraju via Sztok­
holm oczekiwany jes& w 
dniach najbliższych. 

I .Tak donosi agencja Reutera, 
11a jubileuszową sesję ONZ w 
San Francii;co udadzą się m. \ 
in. ministrowie spraw zagra· 
nicznych trzech mocarstw za­
chodnich. Obserwatorzy dyplo­
matyczni przewidują, że pod­
czas &esji jubileuszowej ONZ 
odbędą się wstępne rozmowy 
w celu przygotowania konfe­
rencji czterech wielkich mo­
carstw na najwyższym szcze­
blu. 

Jubileuszowa sesja ONZ od­
będzie się w San Francisco w 
dniach 20-26 czerwca br, 

Zdca\ca i si,\eg 
A. Boryczka skazany 
na karę śmierci 

1 21 bm. Wojskowy Sąd Gar-
11lronowy w Warszawie ogło­
ell wyrok w sprawie Adama 
Boryczki, zdrajcy narodu pol­
skiego - kolaboranta, mor­
dercy polskich działaczy niepo­
dległościowych I partyz.antów 
ra<1z.ieckich, a następnie wielo­
l etniego płatnego agenta wy­
w iadu amerykańsk\ego l an­
g ielskiego, szefa łącz.naści de­
legatury WiN. 

Wyrokiem Sądu Adam Bo­
ryczka 5kazany wi;tał llll karę 
Ami erci. 

Mtodzież wielu zakladów 
pTa.cy ł szkól przugotowuje 
liczne upominki dla sw11cn 
kolegów, którzy prZIJ będq 
z zagranicy na Festiwal. 
Misternie rzeźbione świe­
czniki. fantaz11jne zegarki, 
art11st11czne kowadełka I 
wiele i nn11ch pom11slo­
wych podarunków przygo­
towujq uczniowie Zasadni­
czej Szk oly Rzem!osl Art11-
1tycznych w Warszawie. 

NA ZDJĘCIU: Zofia Kwi· 
tek prz1111ntowuje rzeżblo­

ne kwiet~ikl. 
CAF - lot. Kubiak 

~ll11t 
Historia czerwoneąo. albumu 

lHyśl o zorganizowaniu łestlwalowet sztafety kolejarzy zro­
dzlla się wśród zetempowców węzła poznańskiego. Kupill 
piękny, czerwony alhum. Na Jego wierzchniej okładce umo­
cowali miniaturę parowozu wykonani\ z aluminium oraz mo· 
slęzną czworokątną tabliczkę z naplsem: •• Młodzież koleJar­
ska węzła poznańskiego czet zobowiązaniami V Swia.lowy 
Festiwal Młodzieży I Studentów". Na pierwszych stronach 
albumu pięknym pismem wypisali swe festiwalowe zobo­
Wiązania. 

24 kwlet r.l.a sztafeta z Pozna­
nia zawiozła album do zetem· 
powców węzła Gniezno Z 
Gniezna powędrował on do Wą­
growca, z Wągrowca do Wrześ­
ni, z Wrześni do Jarocina. Mło­
dzież Jarocina wzywa do 
współzawodnictwa testiwaio­
wego młodych kolejarz:y z 
Ostrowa Wielkopolskiego. Na 
wez.wa nie to brygada młodzie­
żowa parowozu TY-23-12 od· 
powiedz iała : do końca lipca 
zao&zczędl.imy 3 proc. węgla 

Nowy 
skuteczny lek 
przeciwgośćcowy 

WROCŁAW. 22. li 

Specjali§cl Jeleniogórsk ich 
Zakładów Farmaceutycznych 
Inż . Mańkowski. ini. Krzyta-· 
nowsk i I mgr Gondorowicz po 
wielomiesu;:cznych badamacb I 
próbach . opracowa li metodę 
otrzymywAnia nowego leku 
hormona lnego, który zna; dzie 
szerok ie za stosowanie w le· 
czeniu schorzeń i;:ośćcowych 
:Nowy preparat. zwany „Cor­
tlcotropm". na podstaw ie 
wstępnych badań Pneprowa· 

· dzonvch w szeregu klin ik . 
przewvzsza zaletami używany 
od kilku lat lek przeciwguśc· 
co wy - tzw. ACTH. 

premiowego. Tską samą odpo­
w.edż dała br,Yg:ida parowozu 
TY-23-13. 

18 maja .sztafeta "otarła do I 
f,odzi . Młodzi kolejarze węzła 
Łódź.-Kalisk.a serdecznie przy· 
jęli swych gości . Zorganizowa­
li specJ alne zebrame, na któ­
rym sztafeta z Olechowa <>­
powiedzi"la zi:branej ro:iludzie­
ży o .swym festiwalowym c-1.y­
me. Szczególną avroba tę uzys­
kało zwłaszcza zobowiązani.! 
mtodzieży Olechowa, k tóra po­
stanowila wspólnie z pracow­
nikami dz.1alu gospodarczego I 
wagonowni wykonać dokum;!n_ 
tację i zbudować salę sz\tole­
n 1ową dla drw:yn parowozo­
wych. 

Równie cenne są zobow·ąza• 
nia młodych kolejarzy i Łodz;l. 
Grupa młodzieżowa 'z war.izta­
tów podniesie wydajnoś<: swej 
pracy w stosunku do \tw1etnia 
o 3 proc. Zetempowska druzy­
na parowozowa z:aoszczędz1 4ll 
tonn węgla. Każdy członek \toia 
ZMP wydl.iału drogowego 
przepracuje po · 16 roboczogo· 
dzin przy budowie boiska ZS 
„Kolejarz". co przym esie 1.36U 
z.ł o.<zcz.E:dności. · 

Wczoraj sztafeta W}'ruszyła 
do Karsznic. Przejdzie OM je­
~zcze przez. węz.el w Kutme, 
Koninie i powróci do węzła 
Poznań-Franowo. W czas te te1 
wędrówki zapełnią się \tarty 
czerwonego albumu. Bę-0.ą one 
zawierały h istorię fest iwalo· 
wego czynu młodych kolejarzy 
czterech województw: poznail· 
sk iego, łódzk , ego, stalmogrodt.· 
kiego. i opolskiego. 

• ł'HUl.ti:'JAltlllSZlt WSZYSTKICH KRAJOW t..ĄCZCI! Sii> 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZO':'EJ PAATll ROBOTNICZEJ NA ZDJĘCIU: Peng 

Teh-hual i Marsza!ek t t1 bm. opu~cll Wartrawtt, udając •ht do P••lnu, wfcopremł« lady Paito 
•lwowej 1 minister Obrony Narodo-j Chińskiej lopubłlll Ludowej generał 
Pong. Teh-hual, lrtóry brał ud1lol w IConfor„cjl War11ow1ki•i pohlW ou­
pej1l11ch w sprowle 1opewnMnfa pokojv I be1piec1eństwo w Europie w chorok­
tane obserwotoro 1 ramienia Chhbkl•J Republiki U•dowel, 

NR 121 11373) ROK XI 

Polski, Konstant11 Rokos- · 

· tODl, PONIEDZIAtEX a MAJA 19" ROKU CENA 15 CH 
sowski na lotnisku w 

Warszawie. 

Pięknqdar 

Rzqd ZSRR 
przekazuje Polsce 
osiedle „Przyjaźń" 
Zamieszka w nim 4 tys. młodzieży akademickiej 

lb4d Zwlązk_o Socjali~tycznych Republik Radzieckich uwiadomił rząd Polskiej 
R7A"czypospollleJ J,udoweJ o swym postanowieniu pr7.ekuanla Polsce w darze osie­
dla „Przyjaiń" w Warszawie, wzniesionego silami i środkami Związku Radzleckleio 
dla budownlt:zj-ch Pałacu Kultury I Nauki Im. J. Stalina, 

Na lotnis•u Okęcie wicepremiera P'eng T•h·łtuola oro1 towa~IQC• mu • 
podróly osoby łognall: piorwny 1a1tępco pre1eso ltady Mlnllltr6w Zenon N°" 
~„ wkopre1es lady Mlnl1trów I mlnlsler Obrany NoradoweJ M11molok '°" 
ikr Kon1tanłJ Roko11owski, 111lttllł•r Spraw Zagranłunrch Stanisław Skn.,. „ ..... ,. 

Wicepremier Pong Toh-ltueł wyglolłl pnod mikrofonem Pol1\logo lodla -
ołępufqco pno1116wlenle1 

DRODZY TOWARZYSZE 
PRZYJACIELE! 

Opuszczamy stolicę Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej -
Warszawę. W czasie naszego 
pobytu w Polsce byliśmy go­
rąco witani I serdecznie przyj­
mowani przez na.ród polski, je­
go rząd I wojsko. Niech ml 
wolno będzie wyrazić Rządowi 
Polskiemu I Wo.Isku Polskiemu 
glębok·ą wdzięczność za tę ser• 
deczną gościnność. 

Wyniki Konferencji War­
szawskiej stanowią trwale I 
mocne podstawy do utworzenia. 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie I w znacz-
nym stopniu przyczynią się do 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie. 

Podczas naszego pobytu w 
Polsce mialem zaszczyt spot­
kać się z ukochanym przez na­
ród polski jego przywódcą to· 
warzyszem Bolesławem Bieru­
tem oraz z mnyml kierownika­
mi państwa polskiego. Rozma­
wialiśmy po przy_jaclelsku z 
nimi oraz z towarzyszami ge· 

Wojska Polskiego I tyczymy 
dalszych, Jeszcze większych i 
wspanialszych sukcesów w ro~ 
budowie waszej ojczyzny, w 
zapewnieniu Jej bezpieczeń• 
stwa I w walce o utrwalenie 
pokoju na calym świecie. 

Niech tyje nierozerwalna 
przyjaźń między narodem chlń• 
skim 1 połsldm oraz między 
naszymi wojskami! 

Niech tyją I z dnia na dzłe6 
wzmacniają się I rozwiJaJit 
światowe slly pokoju I deJDD­
kracJI, którym przewodzi 
Związek Radziecki! 

ZLOT 
tw6rc6w 
ludowych 
w Łodzi 

Osiedle „Przyjaźń'", 1klad•J<1- ..------------- nerałaml , oficerami i tolnierza· 
ce się z 83 budynków batelo- - - ~ ............. - „ - ~ - ' I ml Wojska Polsldego. Widzie· W dniu wczorajszym w MICH 
wycb I 83 domków 1ednorodzi11- r k . I k llśmy waszą piękną stolicę - dziełowym Domu Kultur"'. 
nycb, pos1adb i1ci.lle urząd1en1s ra CJa e e tryczna Warszawę. którą naród polski odbył się zloł łwór-... w Judo: 
'ocjalno-kulturalne i uslugow.e, I db d I fł ""' 
jak Dom Kultury, kino, ttadlon, 0 u owa swą 0 amą pracą. wych województwa łódzkleiro. 
ośrodek zdrowia. apteka. lat.ot" Zwiedziliśmy równle:t. wspa- poświęcony podsnmowanlu 

V Konferencja Wyborcza 
i;rzedszkoiEt. tłobek.. ttolówli.i. do p,· otrkowa nialą stolicę stall - butę lmle· dorobku twórczości ludowej 
sklepy itp. nla Lenina - dzłelo pracowl- _. 

Osiedle wypo~atone Jest w peł- tych rąk narodu polskiego. naszego re„.onu "' olue„ie 
W dniu wczora.Jszym odbyła się V Konferencja Wyborll'Zll ni w 91~ urządzeń ltomunal- h 0 Sukcesy osiągnięte przez na- mlnione&o 10-leciL 

lódzkieJ organizacji Towarzy1twa Przyjaźni Polsko-Ra.dziec· nycb, poslgda WJdoclą~I I lqrna- - uruc om1ona ród polski w ciągu ostatnich W obradach wzięli udzW: 
kiej. \Y pięknie udekorowanej aali Zarządu l:..ódzkiego t 1 zację, s1et ciep l ną, zasilaną w IO lat wywarły na nas bardzo przewodn iczący Prezydium 
TPP-R przy ul. Narutowłcu zebrali alę delegaci zarządów energie prze7. osiedlową ciepluw- głębokie wrażenie. Woj. RN. Julian Horodecki, 

organizacji TPP-R łódzkiej 

dzielnicowych I kól TPP-R przy &a.klada.ch I instytucjach, ruę. sieć r'ldiororuczną 1 ta:Jlo- Wldzłell~my. że posiadające kier. Wydz. Propagandv KW 
aby omówić wyniki dntyehczuoweJ pracy, Jej osiągnięcia węzłem, dro111 ula łtowe. D~w ,.... W sobotę, 21 bm., 0 godz. chlubną hi~torlę bojową Woj- PZPR, Ratajczyk oraz~ przed„ 

I braki Ora• dokona~ wyborn no'"''"~o za~"dU. tlenie ulłc1ne. &Jeleń osiedlow•. 1112:> z l)\\nrcĄ Głó wnego k p 1 kt 
• " •• ..,,. •G„ Ogół.D l<. w.a rtość onelluywaneli~ · · ~ s o o skle. óre w wyniku stawiclele Zariądu Głównego 

W obradach konferencji niem ogólnej wiedzy o Zwlą- Folsce w darze osiedla "Przy- w War~n.wre oQjec~ał dł~fetnil>gn .rnzwoju osiągnę- Związku samopomocy Chłop.o 
N d 

~ · M • ·;.i: <.>rw· 7 ~ pn~P1""'n v pn<'iąg Io W""okl -ziom w dzledzł- .sklej l CPLiA. 
wzięli także udział : sekretarz zku Radzieckim. a nie o- •aai oceniana test oa 115 mlU~ cta!ekobie1ny WarSzawa _ 1 '" b „~, I 
Komitet.u Łódzkiego PZPR, statki w pracy z kolami TPP-R 11ów cłotycll. Krynica, µrnw adzuny do n e uz roJen a. wyHkolenla Referat poświ~ny omó •me>t 
t.ow. Rejniak, przedstawiciel na wyższych uczelniach I sla· W związku a Postanowieniem Piotrkowa pr ?."Z lokornoty- bo.Jowe110 I polltyczneg?• Rtałn niu twórczości ludowej reg10. 
Zarządu Głównego TPP-R, bą ich dziaialność wskaz;y- I r7.lłdu radzlecldeg<l. preie1 Rady we elektryczną, &lę powatną silą stoJ~ą na I nu łódzkiego wygłO<llła l<ier. 
prof. Łyłwlańskł, przedstawi- wał prof. Dybowski. I Ministrów P<lłskl~I Rzeczypospo- ~traty poko,lu W Europie. i Wy<lzialu Kult1.1 v Pr~'.!lvd ium 

. . . . „tez przekazał pnewodnlczące- „ zwołeńl'za prawni b 6 jego ciel Wszechzwiązkowego To- O poważnych osiągnięciach litej Ludowej Józer Cyranlr.le- W dal~7.ym elą~u łnten- f'hlń~ka Armia Ludowo-Wy- , Wo). RN J. Sulej. w dy.skusji 

warzystwa Łączności Kul tu- Szkolnych Kół PrzyJazm ":JÓ· mu Rady Ministrów Zwhtz.k\J :io- ~vwnle prow11„zone ł4 pra- · · "' e Y - twórcy ludowi mówili o 
ralnel z Zagranicą Igor wił cLłonek zarządu dz1ełn1cy ~jallstycznych R?publik Radzi&- ce przy elektrvttkaCJI lini i wiernym przyjacielem. $Wej pracy artystycznej l 
Raczuk oraz zastępca prze- $ródm1eście. tow. Raczek. t-klcb Nlko/ajowi Bułganloowl kolejowej łączącej ~tollcę ze Chocla~ oba. na.szt'! kra.Je trudnościach na Jakle · W 
w mczącego rezy mm U! e mówili delegaci o WYTUJ &lęboltlej wdzlecznołcl ąs„.em. :! w o • głość geoaraflczn" l"-C'"' nas niej napot.ykają. Podkreśla.U. od · p a· RN w· 1 $1 •-• w h Ili bee dzielJ od siebie wielka odle-1 • . · 

m. Łodzi , tow. Zofia Clesiel- ogromnych korzyściach, jakle oarodu pohkle110 &a wspaoJalo- nej wsT.ystkte gt11cJe od "' ... ... -• ż o 1 f d " 
k któ od 

. l śln d P1'otrkowa do Z<> bkowic wspólna idea obrony poko.iu e .swe p sń1ągtn ęc a 1 zda w z1„• 
s a, ra przew mczy a łódzkim zakładom przynosi my 'J at. „ 'wt ł 1 b d 9 Jall- czaią a s wu u owemu, 
obradom. stosowanie radzieckich metod Rzącl PRJ. Po,:itanowll • osi&- znajdują ~lę w przebudo- ł s a owego u owy oc • które otocz Io łeb o lek 

pracy WYknrzystywanie cen· dlu "Przyfazń zorganizować wie 8 ne i;o.km odcinku~ m10. Ws>:ystkle wasze sukce Y . P . ą. 
h 'doś . d . d . k' h .miasteczko studenckie". W o~le . •d p· k · 1 i sy uwatamy za swoje własne. wspominali, że w okresie m1ę-Niezwykle serdecznie przy­

jęli delegaci prz.ybylą. na kon­
ferencję delegację budowni­
czych Pałacu Kultury i Nauki. 

Ob11omr Nferat, omowfo/ący dor„ 
IMk /ódrkleJ orpanfracjl TPP·R, pował• 
no otlągnl11Cfa wlotu kół ora1 wyst~pu• 
Jąc• jeucze w dzlałalnokl TPP-lt bra. 
kl ł n1edoc:lqgnięc:ia, wygłosił pnewod• 
nictqcy u1łfłpu)qcego ianqdu, tow. J„ 

nyc. Wla <'Zen ra ziec IC ::!lu tym znajdzie zakwaterowa• mię Zl'. 10tr nwem Ra- I Wzbutlzają one W nas wielki dzywojennym twórczością lu" 
racJonal1zatorów I nował.or6w nle około 1 ty9. młodziety !tu- dorn~k~em zalozono Już sieć I h t , dową nikt się nie Interesował 
produkcji. W ZakładRch tm. deneklet. trakcy3ną zac wy· 1 
Strzelczyka czynione są obec· Jak st-: przmdula. plerwue ' I Witamy z radością donlosle. i cby iła się ona ku upadko• 
nie próby z nożem Kuzowkl- obiekty tego osiedle będą prz„ „„„...,, ........ ___ ... _ • osiągnięcia na.rodu polskiego I w!. 
na, służącym do szybkościo- kazane przedstawicielowi Mtol· Podsumowując dyskusj~ 
wego przecinania metal!. w tteutwa Szkolnlctwa Wrtszeeo • przewodniczący Prezydi11m 
oparciu o dośwtadczenia ra- I czerwca br, Zabytki· nas•e1a kultury Woj. RN J. Horodecki pod-
dzieckich Inżynierów opraoo- „ kreślił, że organa władzy 1u• 

dowej - powiatowe I groma• . , . , 
winny powroc1c do k ra1· u dzkle rady narodowe. zwrt.rą 

większą niż dotychczas uwa„ 
gę na sprawę rozwoju twór• 
czoścl ludowej oa swym tere­
nie działania I życzył twór• 
com ludowym dalszych osiąg• 
nlęć artystycznych. 

Sesfa Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego 
Ponad U:O naukowc6w ze wszystkich ośrodków nauko­

wych w kraju, przedstawicieli świata artystycznego i dzia· 
laezy kulturalnych Wrocławia ucustniczyło w publicznej 
sesji Wrocławskleco Towarzystwa Naukowego, poświęconej 
1prawle odzyskania zabytków kultury narodowej, zdeprmo­
wanycb w roku 1940 w Kanadzie. 

Uczestnicy sesji wyrazili 
protest przeciwko bezprawne­
mu przetrzymywaniu bezcen­
nych pomników polskiej kul· 
tury na rodowej, żądając na· 
tychmiastowego zwrócenia ich 
jedynemu prawowitemu wła· 

nych winny powrót16 do kra­
ju. aby sluży6 dzisiaj I w 
przyszłości rozwojowi kultury 
Ludowej Polski, wyrastającej 
~ wielkich . postępowych tra­
dycji naszej przeszłości Dliro­
dowej". 

W czaRle trwania zlotu WT"4 
czono nagrody wyróżniają­

cym się twórcom ludowym 
województwa łódzkiego. 

Otrzymali je m. fn .: Elżbieta 
Zaczek, Józefa Surma, Marla 
GóraL Kazimierz Ajs Rozalia 
Slipek, ' Antonina Buraczek, 
Józefa Grabowska l Józefa 
Iskierka. 

śclclelowi - narodowi poi· i------------------------­
skiemu. 

I 
„Naród sam jest strótem 

własnego dorobku kulturalne­
go I jego dokumentów -
oświadcz:ył w słowie wstęp-

WYSTAW A: Rewolucłu 1905 r. 
OTWARTA W PARKU im. STASZICA 

Prezydium V Konferencji Wyborczej łódzkiej organizacji TPP-R. Sprawozdani e z działal­
ności TPP·R na terenie Łodzi składa przewodn iczący zarzqd u , tow. Ju lian Kubiak. 

nym wicemarszałek Sejmu 
PRL prof. dr Stanisław Kul­
czyński. Nie potrzebujemy I 
nie chcemy Inne) straży dla 
naszych pamiątek narodo­
wych. Wywiezione z kra ju po­
winny one do kraju powró­
cić". 

Prof. dr Marian Morelow­
ski wygłosi! referat pt. „Z 
dzfeJów aITasów jagielloń­
skich", a o przetrzymywanych 
w Kanadzie najs ta rszych za­
bytkach piśmiennictwa mówił 
w swym referacie pt. „Pa­
miątki z pergaminu" prot. dr 

Ciekawą I po­
żyteczną wy&tawę 
urządziła Bibll•>­

. teka b'niwersy. 
tecka w trzech ga­
blotach, s·tojących 
w parku Staszica. 

tlan Kubiak. Po referacte rotwlnęła tl't 
neroka i ożywiona dyskusja. Zabiera· 
jqcr w niej głos delegaci no V IConf„ 
renCJ«t Wyborczą mówili wiele o dzio· 
łalnoSci pouctególnrch lcól TPP·R1 • 

koniectności rotnertenio Ich pracy, 
•rsuw.·oiąc takt• cenn• wnioski, un1„ 
rtoiące da uiprown!ftnio tej procy I 
podniesienia leJ wyn ików. 

Przewodnicząca Za rządu 
TPP-R d zi elnicy Polesi e, tow. 
Kubicka. mówi ła np. o ko­
nieczności łączen ia nauki j ę­
zyka rosy jsk iego z podnosze-

wana tam me todę otrzymywa­
nie żeliwa sfero idalnego. Z 
powodzeniem stosuje si ę szko· 
lenie stachanows kie. Szerolrn 
korzys ta ta kże z radzieckich 
doświadczeń , licencJi i do ku­
me n lllcji techn icznych Cen­
tralne. Biuro Techniczne Ma­
szyn Włi'>kienn i czyc h. 

W dniu dzisiejszym w ra­
mach Dni Oświaty , Książk i I 
P ra•y w Lodzi odbędą si ę na-

Takich przyk ładów przyto- stępUJą(.e imprezy: 

Stanisław Rospond. 
Na zakończenie se~jl ucze­

stnicy podjęli uchwałę, w któ­
rej czytamy: 

Wystawa obra­
zująca rok 1905 w 
Łodzi, zawier11 
zdjęcia przywód­
ców Rewolucj i: 
Kas.pr1.aka, Mar-

t.CTH stosowany w zastrzy­
kach , przy nieumiejętnym 
dawkowaniu. może wywołać 
zabu rzen ia w organizmie i 
dlatego wymaga ścisłej kon­
troli lekarskiej w klinikach. 
Tabletki „Corticotropin" 
przyjmowane dou5tnie działa­
ją wprawdzie wolniej od 
ACTH, ale n ie wywołują ta­
dnych objawów ubocznych . 
Wed tug opinii lekarzy lek ten 
będzie mógl byl! używany na­
wet w leczn ićtwle otwa rtym 
(na podstawie recepty lekar­
skiej pacjent może zażywać 
p reparat w leczeniu domo­
wym). Według opinii klinik 
nowy lek moie skutecznie le­
czyć przewlekłe &t.any sc)lo­
rzeń i(OŚćcowycb. 

„Piqtka z ulicy Barskiej" 
filmem... „nieprzyzwoitym„ 

czono wiele, wsk a zując, że są Godz. 13.30 III Rejonowa 
one wymownym dowodem Wypozyczalma Ksi ążek ul. 
serdeczne] przyja:i.ni. l ąc1ącej Inżynilffska 3. - pogadanka o 
oba bratnie narod y, zjed no- roli czyleln idwa w upo­
czone 1rJ eą wspólnej walki o wszechn ianiu oświaty I kul-
pokó.i , o szczęśc ie czlowieka. tury. 
Następnie dokonano wyhn· Goclz. 15. X RWK dla m!o-

ru nowego zarządu: w sklad dzi eży ; ul. Franciszkańska 20 
prezl•cllum weszli: - wieczór bajek. 

„Skarby I pomniki naszej 
historycznej obejmującej prze­
szło IO wieków kultury naro­
dowej, dokumenty wielkich 
naszych oslągrilęć kultura!-

KOMUNIKAT 

chlewskiego, 
Dzierżyńsk i ego 
Róży Luksem­
burg. W gablo­
tach wystawiono 
brooi;ury I ulotki 
kolportowane · w 
roku . ,1904 1 1905 
wśród roOO:tnl­
ków łódzkich fa­
bryk. Pokazano 
dokumenty obrt•­
zujące strajk w 
fabryce · Schel­
blera, dokume n­
ty łódzk iego lo­
kautu. Zobrazo­
wano dni czerw­
cowe, w których 
na barY'kadach U>­
dz.I walczyli pro­
letariusze o lep­
szą przyszłość dla 
siebie I przyS1Z.ły~b 
pokoleń . . 

Cenzura policyjna miasta Ch1l'ago - Jak P'JdaJe dzien­
n ik: „New York Da ily Worker" - zab ron iła wyświetlania 

polskiego filmu „Pią tka z u licy Barskie j", Przyczy na za 
kazu? Zdaniem ch icagows k:1ei policji niektó re dialogi 
w tym filmie są ... „n ieprzy lwoite". Polll'ja obawia się, że 
film Forda mógłby „zgr;r~zyć" ameryka ń•ką publ iczność. 
Tą samą „obawą" kierowała się ona z:akazując rnzpo­

wszerhmant.a znanej pow 1eśc 1 RemarQue a „Na Zachodzie 
bez zmian" I komedii starożyt negu pi~aru1 Arystofanesa 
pt. „Lizyst ral" oraz innY.ch utworów. Tak s ię już skla<la, że 
niemal wszystkle utwory, które gorszą „pu rytanów" z. po­
llcji miast.a Cbicaao, mają wydż.więk antyw0Jenn71 • 

Julian Kubiak - przewodni- Godz. 17. VII RWK dla Do-
c-ząry, Zofia Ciesielska I Rro- ros ł ych, Retk inia (św ietlica) 
nisław Kulesza - z-cy przP· - dysKUSJa nad k:s1ążką Pru­
wodnicząceco. Stanisław Ko- .;a - „Anielka". 
strzewa - sekretarz., Aleksy Godz. 18. MDK ul. Mon!u­
f, abetowiu - Akarhnik , ora1 'lki 4a wieczór li te racki 
Czesław Karwowski. Franci- poświęcony: Schill erowi, An-
szek Stelma..'liak. Wanll ~ iersenowj I Cervantesowi. 
Aleksandrowic'll, .Tiizef Ralmu- ! W dn iu d lis iejszym zradio­
żny, Franciszek Bronowski, i I fonizowany b1l)lio bus „Dornu 
Jan Szlachecki -. c:i:loµkowle j Książ.ki" o<iwiedzii Stq.ltl A Ju-
preądium, ~ •. lia.u.Qwi 

Wydział Pr11pagand:v KŁ 
PZPR powiadamia, ie dziś. 
23. V. 1955 rokn. o godz. 
16. w salt Szkoly Między­

wojewódzkiet przy al. Koś­
ciuszki 65. I sekretarz KŁ 
tow. Jablońskl udzieli In­
formacji politycznej dla se­
mlnarzysttłw, wykładow­
ców szkolenia partyjnego 
wszystkich form oraz pre­
legentów. 



STR. I GLOS ROBOTNICZY: 

W lecie br. . , Po konf erencii sprawozdawczo-wyborcze; WRZZ 

WIELKI D ZIEN Aby lepiej , służyć ludziom pracy 
Uroczystości okazji 900-lecia z 

Wymiana deleRacji rolniczych 
między ZSRR a USA 
Nota Stanów Zlednoczonych do Związku Radzieckiego 

i odpowiedź rządu radzieckteRo 
PI AST O Ws KIEGO BYT OM I A je~~~e!;!Jllc~a~~~w~!~1~ ~:w:do~:~. 1~st~~~f~!11~~~z~':[i~:o~~;;~~o-~~~;~: s:.z: 

wozdanie z całokSZJtałtu działalności WRZZ. ' Sprawoz.danie 1.0 stanowllo podstawę do dłu• 
giej i ożywionej dyskusji. 

STALINOGRÓD, 22. 5. 

Dnia l'7 maja br. ambasada Stanów Zjednoczonych w 'llfo­
•kwle wręcsyła Ministerstwu Spraw Zag..anicznych ZSRR 
notę w sprawie WYmlany delegacji rolnl~:vcb miedzy Związ­
ldem R.&dzieclt:lm a Stanami Zjedoocaonymi, która stwierdza 
m. Io.: 

W piastowskim Bytomiu rozpoczęły się w dniu 22 bm. uroczystości inaugurujące 
obchód 900-lecla miasta. Pows~ło ono w pler wszym wieku istnienia państwowości pol-
1klet wokół zamku obronnego. wzniesione.ro za czasów Bolesława Chrobrero I w krótkim 
r:r.asie rozwinęło się w przoduJ11cy ośrodek wśród miast wschodniej części Sląska. Mó­
wia o tym dokumenty z lat: ll05 - akt opactwa tynieckiego, dotyczacy dochodów 
t"-"erpaoych 7. targów w Bytomiu, 1136 - o przekazaniu biskupom dochodów r. kopalń 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
ustosunkowuie się przychylnie 
do proponowane) wymiany dele 
1lacj1 rolniczych między Zw11z­
k1em Radzieckim a Stenami Zje­
dnoczonym1. Wobec decyzji rzą­
du radzieckiego, aby dla udw•­
łu w wym1an1e wyznaczyć on­
CJalną delel!acj~ rząd Stanów 
Ziednocz.onyctl gotów Jest wy­
dać wizy służbowe członkom de­
legacji radzieckiej w liczbie o­
koło IO specjalistów rolnych, po 
otrzymaniu od ministerstwa u­
w1· domienla o Ich nazwiskach 
I oticjalnym stanowisku. Rząd 
Etanow Ziednoczonych uwaZd, 
te z punktu widzenia warunków 
roinlczych na1wlaściws~ porą 
dla odwiedzenia Stanów Zjedno 
czonych przez delegację radzie~ 
ką byłaby polowa lata. Dlatego 
też proponuje się, by delegacja 
radziecka zaplanowała swój po­
byt w Stanach Ziednoczony~h 
"" przybliżeniu na okres od 10 
l.Jpca do IO sierpnia 195!> r. 

Wobec oricJalnego charakteru 
delegacji radzieckiej, Minist„r­
stwo Rolnictwa Stanów Zjed~o­
czonych udzieU pomocy w ogi\1-
nym przygotowanm podróżr gru 
py radzieckiej po Stanach Zje­
dnoczonych. Przewiduje się, ie 
:i:asadnicza część podróży ndh<:­
dzie się po stanie Iowa. w któ­
rym uniwersytet stanu lovra, 
na prośbę rządu Stanów Zjedno 
czonych. wyraża gotowo§ć po­
czynienia odpowt~nicb przyg:>­
towań dla przyjęcia deleg11.:jl 
radzieckiej I ustalenia lt'asy jej 
podróży. Trua podróży obejmie 
również zwiedzenie unlwersyta­
tu stanu Minnesota. 
Skład delegacji rermerów ame 

rykańskich, która odwiedzi 
Związek Radziecki I która mi~ 
będzie charakter nieoticjalny, 
zostanie ustalony w drodze kon 
1ultacjf z Ministerstwem Rolni­
ctwa, uniwersytetem stanu Iowa 
nraz • innymJ nieoticjalnyml ln-
1tytucjami l organizacjami zwi11 
unymi • rolnictwem. Rz11d Sta­
nów Zjednoczonych byłby rad, 
adyby rząd radziecki podał w 
przybllteniu llczebno§ć cleleg.I­
cji amerykańskiej, któr11 mó;:l­
by przyjąć oraz wskazał najdv-
1odniejszy czas dla zaznajomie­
nia delPgacji . amerykańskiej t 
metodami rolnictw1 radzleck.ie-

1W maj! br. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR wr~ 
czylo ambuadzie USA not„, za­
"-'ierającą odpowiedź następu1"1-
cei treści: 
„Rząd radziecki z zadowolenl~m 

przyjmuje do wiadomości r.- srebra, położonych koło Bytomia I inne. 
świadczen i e o goLowoścl rządu Uroczystości dziewięcsetle- kretarza KW PZPR. Józefa 
!:SA wydania wiz s:użbowyc tl cia miasla trwać b•dą w cią- Olszewskiego oraz przewodni-
członkom radzieckiej delegac ji „ 
rotniczei dla wyjazdu do Sta- gu czerwca l lipca br. Złożą czącego Prezydium Woj. R;i<ly 
nów Zjednoczonych. Zgodnie z się na nie m. in. konferencja Narodowej w Stalinogrodzie, 
propozycją rządu USA w spra- naukowa Polsk iej Akademii Ryszarda Nieszporka. 
wie stany licze.bnego radzieckiej Nauk, poświęcona przeszłości Po zagajeniu sesji wygłosił 
;:lelegacjJ roln1czel 1 czasu l"l miasta 1 ziemi bytomskiej, przemówienie - gorąco wita­
pobyl.u w USA, rad 7 icckre m- wystawy 1 różnorodne impre- ny przez bytomian - prezes 

przywróceniu miastu Bytom 
prastarego herbu piastowskie­
go. Herb ten wyobraża: w 
prawe.i części tarczy górn~ka 
rąbiącego kilofem węgiel, w 
c;i:ęści lewej tarczy - połowę 
orla piastowskiego w kolorze 
złotym na tle niebieskim. stancie rolnicze 11otowe >I! wy-

siać do St3nów Zjednoczonych zy artystyczne. Ra<ly Minis1.rów Józef Cyran- -------------
10-12-osobową delegację radzie- W dniu 22 bm. odbyła się w kiewicz. 
cką w przvbliż<"n•u na okr. es oj I sali P:iństwowej Opery $Jąs- O prze:nloścl mla~ta Byto-
10 lipca 'o 10 sit>rpnia br. kiej w Bytomiu uroczysta se- mia, jego rozwoju w latach 

Radziecka dele~~C)a rolnl:-za sja Miejskiej Rady Narodo- władzy ludowej oraz za.mie­
p.ragnęlaby w_ czasie pobytu w wej na którą przybył gorąco rzeniach Miejskiej Rady Na-
uSA, n1ezalezn1e od obiektów . ' . zk · ó 
roln iczych, zwiedllć również .za- w1.tany przez mies anc w rodDWej na na.ibliiszq przy-
klady produku1ące Lraktory I miasta członek Biura Polity- szlość mówił następnie prze­
nraszyny rolnicze, zakłady prze- cznego KC PZPR, prezes Ra- wodnlczący Prezydium MRN. 
lwórcze produktów rolnych, jak dy Ministrów Józef Cyran- Ta<ieusz Kowalski. 
równiet przechowalnie produi;:- kiewicz w towarzystwie [ ie-- _ Dziewii;ćset lat - pow1e-
tów rolnych. dział m. in. mówca - to o-
Rząd radziecki Rotów je•t wy-

dać wizy ctlonkom amerykań- gromny okres historii naszego 
•kieJ delegacji rolniczej w licz- QL..chody miasta. Przez długie lata w je-
bie około 12 ludzi. Najbardziej g go murach wrzała zawzięta 
dogodnym czasem dla odwiedzP- walka biedoty miejskiej prze-
nia Związku Radzreckiego przez L) O i a ci w ko uciskowi ze strony bo-
delegac.i~ dmerykansl<ą jest po- " gatego patrycjatu, a w cza-
towa lata - np. od 15 lipca d<> b J • sach nam bliższych na ulicach 
15 sierpnia. prze IH zen1a 

RadZteck.Je Instancje rolnicze Bytomia wielokrotnie powie-
cotowe są do zawaiomienia ame d '" wały czerwone sztandary, 
rykańskiej deleg~cj1 rolnicze] z na ro owego wiodące proletariat do walki 
W•zechzwiązkową Wystawą Rol- lndonezJ·I• z reżimem pruskich baronów 
nicza w Moskwie. z Mosk.iew~ką W węglowych I fabrykantów. 
Akademią Rolniczą Im. Timiria- Spis ludności przaprowadzo-
7ewa, instytutami naukowo-ba­
dawczymi związanymi z rolni- W całej Indonezji obcho- ny w roku 1880 w Bytomiu 
ctwem, z gospodarstwami sow- di.ono uroczyście „dzień prze- wykazał, te pomimo terroru I 
chozowymi t kolchozowyml, Jak budzenia Cldrodoweeo" - ro- nacisku ze strony landratów 
równiet z przedsltibiorstwami czni<:ę powstania pie-rwszej in- pruskich 76 proc. ludności 
przetwarzającymi produkty rolne donezyjsklei organizacji si:><>- miasta I powiatu bytomskiego 
I zak:ledami budowy maszyn rol- łecmo • politycmej pn. „Budi 1 

UKŁAD 
warszawski 
prze~azany do Komisji 

Rady llaJwyiszeJ 
ZSRR 

Rada Mlni1tr6w ZSRR 
skierowała do Prezydiom 
Rady Najwyższej ZSRR w 
celu ratyfikacji układ o 
przyja7ni, współpra1:y I po­
mocy wzajl'mnej, podpisa­
ny w Warszawie dnia 14 
maJa Ul5S r. 

Wobec majj\ceco nastl\­
plć rozpatrzenia sprawy 
rałyflka.cjl wspomnianego 
ukl11du, Pre>J:ydlum Kad;v 
Najwyższej ZSRR przeka, 
ialo go do kumlsjł !praw 
zagranicznych Rady Zwląa­
ku I Rady Narodowości Ra­
dy Na,jwyłueJ Z!ii RR. 

ruc~ych. odważnie przyznaje się do po - , 
Utomo". Organizacia I.a pow- k ści 

Rząd radzlecld uwata, te wy- s o • 
miana deleg3cji rolnlczych mi<:- stal.a w roku 190B. Celem jej Boleśnie rc.zkrol!a Ziemię -------------
dzy ZSRR a USA będzie dla było wyzwolenie kraju 5 pod Sląską granica z roku 1922 -
obu stron pożyteczna". władzy kolonizatorów. mówił <!alej przewodniczący 

Krwawy bilans walk kacyków w Saj~onie 

215 osób zabitych, 1.500 rannych 
35 tys. bez dachu nad głową 
Di_.m likwidu.ie generałów 

Według prowizorycznych oblfcze6, bflana walk w 8aJ10-
nle w czasie między 28 kwietnia a li maja Je1t naslępuJąe;r: 
215 zabitych, 1.500 ra.nnych, 8.000 zburzonych domów, 35.000 
o5ób bez dachu nad głowi\. 

Prezydium MRN w Bytomiu. 
- Na skutek s.przysiężenia 
międzyn.a.rodoweJ reakcji I 
z.drady rodzimych przywód• 

Przed mlędzynaradow• 
koaferenc.• w sprawie 
pokojowe~o wykorzystania 

ców Bytom pozostał poza • 
Macierzą. Po długich latach energii atomowe, 
wspólnej walki najofiarniej­
szych bojowników z• szeregów Sekretarz generalny ONZ 
KPP I KPD, walki, która w Hammarsk1oeld poda! do wia-

domości, że mianowano 6 w\­
okresłe rządów hitlerow9klch ceprzewodniczącyca Między-
kOSllltowała tysiące ofla.r za- narodowej Konferencji w 
mordowanych oraz wtrącanych sprawie wykorzystani.a ener­
do więzień J obozów koncen- gii atomowe.I w celach poko­
tre<:yjnych, Bytom doczekał jowych Jednym z wiceprze­
się :riJednoczenia z Macierzą. wodn\czących 1est członek 

Wnystko. co z.mieniliśmy lub I l\kademii Nauk ZSRR o. w 
ulepszyliśmy w Bytomiu w Skobielcyn. 
ciągu o~tatolch dzleslęciu lat 

Pogrzeb T. Sygietyńskiego 
- mówił dalej Tadeusz Ko- Konferencja obradowa~ bę­
walski _ podyktowane było dzie w Genewie od 8 do 
t.roską 0 człowieka. 20 sierpnia br. 

Niesposób tutaj omówić 
wszystkie poruszone na kon­
ferencji sprawy. Ograniczamy 
się więc do najwainiejszych 
zagadni~ó mających najwięk­
sze znaczeme dl;i całego ak• 
tywu ~iąz.kowego, 

ROZWOJ 
WSP()t,ZA WODNICTW A 

TO PRACA NA CODZIES 
I DLA WSZYSTKICH 

Masy pracujące Łodzi l wo­
jewództwa zadania produk­
cyjne za miniony rok zreali­
zowały w 104 proc. W tym 
samym czas'.e planowaną wy­
dajność pracy przekroczono o 
3,5 proc. Nie jest więc rzeczą 
przypadku. że sprawy wz:rostu 
produkcji, rozwoju socjalisty­
cznego wspólzawodmctwa l 
postępu technicznego były 

szeroko omawiane w referacie 
i dyskusjL 
Ubiegły rok przyniósł pew­

ną poprawę w kierowaniu 
prze-z WRZZ ruchem współza­
wodnictwa pracy. Poprawa ta 
nie jest Jednak wszechstron­
na, w pełni z.adowala.jąca. 

W roku 19a4 po raz pierw· 
sz.y w 17 za kładach podpisane 
zostały umowy zbiorowe. sta­
nowiące obecnie najwyższą 
formę współzawodnictwa. 
Dz;ękl doświadczeniom minio­
nego okresu, w br. umowy 
podpisały już zalogi 63 przed­
siębiorstw. 

Ale zakładowe umowy zbio­
rowe to tylko jedna z form 
W&półzawndnictwa. Nadal naj­
bardziej rozwiniętą i popul.lr­
ną formą są zobowiązania dłu­
gookresowe, zespołowe I indy­
widualne. Jedn<1kże WRZZ nie 
potrafiła zorganizować swej 
pracy tak. aby w równym 
sk>pnm pomagać ogniwom 
związkowym ·11 zakładach rea­
lizuiących umowy zbiorowe I 
zobowiązania długookresowe. 

Wlt.ZZ 1ku11t1a 1we zalnteresowa· 
nta przed• wnvstkim na wlaścl· 
wym przvgotowanlu umów, co nie 
pozostało bez wpływu no Inne lor· 
mv w•pól1.8wodntctw1 w klórycb 
wv•l'IPll ner.11 podsł•wowycb 
braków. Polegały ooe m Io oa 
Plekclarslllm 1 lorin•loym podej 
111oweołu 1obowłt11•6 Tik bvło w 
Z.PW 1m Gwudlt ludow"t ZPW 
Im, StruQa t w wtetu lnnvcb ta· 
kładach Wltkuolt urup zwląiko 
wvch oracowal• tam tle, daleko 
nfedoslafłK'7.n1 by/a pomoc pPr!O­
oeJa l.t!lbnlczneqo I admiablrdr li 
dl• zalóq Odd1telnv rozd1lał sta· 
oowt 1ł)rawa herpośrednieł pom(>~ 
cy, \n~lru"-\atu \tan\ek16w t. \Jft.­
•t.c:ieqO\nvm.\ t.a\oQam\ ' fat\Mm\ 
zakł8dowvmt Nie odolobDlooe Uy· 
lv wypadki. I• lnw1nv11e z WllZZ 
11le ""'wl-rfwall tl~ ze swvcb ••· 
dań Na prtvlll1d low Darllllow-
1ka przvcbodz-c do tó•hklrb 1a· 
kładów Wlóklen Sducrovcb nie 

Rodzima ludno§ć Zleml Sla- --------------------­
sicie) przez długie lata ooni­
iana t szykanowana odzyskała 
we własnym państwie godność 
współgospodarza ludowej oj­
czymy I możliwości wszech­
stronnego, niczym nie skrępo­

Przggotornania m Bonn 
do utworzenia Wehrmachtu 

ko~taktowala sle i robotnikami. I 
mężami taufanla, a lnfnrmacfe 
r.bierala tv1ko od prz.ewodniczące· 
QO radv takładowe; Podobnie by· 
Io w Łódzkim Pnemyslowym Zje· 
dnoc1.eniu Budowlaovm lnstruklo­
nv przyrhodzllt tam z sakramen• 
talnvm „co •lvchać'" I ,lak ld<le 
robola". abv pótnlel pośpiesznie 
zbierać lnlormacie w blurze rady 
zakladowef. Jesl to 1tyl pra"v •I•· 

. nowczo olewlaśclwv I o jego jak 
nafszvhH'I\ tmtanę mu~ta ste po· 
1tar•ć now„wvbrane wladze WRZZ. 

Konferencja wykazała. że w 
walce o pełne wykC>nanie za­
dań produkcyjnych znacznie 
wz.rooła aktywność załóg wy­
rażająca się coraz większą ilC>­
ścią pomysłów racionaliZ<Jtor­
skich, częstszym stosowaniem 
w przemyśle i rolnictwie przo­
dujących metod pracy. Spra­
wą wszystkich organizacji 
związkC>wych jest umocnienie 
tych osiągnięć, usunięcie 1;t­
nieiących jeszcze wypaczeQ, 
przeiawów biurokracjL 

Uczestn.cy kcmferencjl słu­
sznie tez dama.gali się od WRZZ 
lepszej koordynacji pracy po­
między poszczególnymi okrę­

gami, wnikliwszej kontroli 
dti<ał;ilności rad zakładowych 
i grup związkowych. DomagJ!i 
się, aby ruchem współzawod­
nictwa żyły nie tylko organi­
zacje związkowe, ale również 
personel techniczny i admini­
stracja. 

WRZZ - A SPRAWY 
Mt.ODZIEŻY 

Z zadowolemem mówimy o 
ostatnich sukcesach naszych 
zespołów artystycznych na o­
gólnokrajowych eliminacia··h. 
W okra..:e pomiędzy III a IV 
konferencją sprawozdawczo­
wybo1czą Wojewódz.ka Rada 
wiele uobiła na polu rozwo­
ju życia kulturalnego i spor­
tu. Ale, jak stwierdzali dele­
gaci, dorobku tego nie można 
mierzyć ilością zespołów arty­
stycznych i kół s.portowych. 
nie mot.na mówić o rozwo,u 
kultury i sportu w oderwaniu 
od młodzieży. Deleg<1c1 doma­
gali się więc od rad zakłado­
wych I ogniw związkowych 
glt:bszego interesowania się 
tydem młodzieży, Jej spra­
wami bytowymi, pracą świe­
U1c. Mamy. niestety, w ł.odzi 
; wo1ewodztw\e tódz!rnn wiele 
św1et11c, do których mało kto 
uczęszcza. Często gJó-...ną tego 
przyczyną jest fakt. że kiern­
ią num \udzie nleod1>0wiednl, 
bądi i.le pnygotowam. W 
z:wiązku z tym na konferen­
cji ostro skrytykowano postę­
powanie WRZZ polega1ące na 
przerzucaniu zlych pracowni­
ków z Jednej świetlicy do dru• 
gieJ. Takie postępowm1e tyl.Ko 
p<1gusza istniejący stan 

Cenne bvłv uwdqi sekretarza ZS 
„Sporto", tow Kodtldly Na sku· 
lek n1edostJl•czne: łlo§cl bul'" 
mlodzlet nie ma g'dzle npraw••ł 
lekkoa1letvkl. qrać w pllkę. Gdyby 
WRZZ bMdzlet lnteresowala si' 
tymi •prawami I leplel wspólp1a· 

w dniu 21 bm. Wartzawa tegnała twórcę „Mazowua", 
wybitnero kompazytora Tadeuua Sygietyńskiego. W godzi­
nach przedpaludolowych trumna ze zwłokami zmarłego wy­
atawlona została w Sali LustnaneJ Filharmonii Narodowej. 
Wartę bonorowJł przy trumnie pełnili członkowie Państwo­
'\\'ego Ludowego Zespołu Pieśni I Tańca „Mazowsze" i ze· 
•polu „Warszawa", kompozytorzy, działa.cze kutturalnl 
I artyści. 

Agencla France Presse do­
nosi z Sajgonu. że rząd pre­
miera Ngo Dinh Diema posta­
wił w stan oskarżenia trzech 
generałów i jednego pułkow­
nika z.a „zamach st.anu" I „de­
zercję z wojska". SI\ to gene­
rałowie Nguyen Van Vy, b. 
inspektor generalny armii po­
ludmowo • wietnamskiej. ge­
nerał Van Vien I generał 
Nguyen Van Tanh oraz puł­
kownik Nguyen Tuyen, b ko­
mendant straży cesarskiej. 
Wymienieni oficerowie będą 
sądzeni zaocznie I jak 
stwierdza agencia - należy o­
czekiwać wyroku śmierci. 

wanego rozwojlL Rząd Adenauera zamierza przedstawi(: w Bundl."Stagu do cował• 1 radom! narodowvmL zua· 
· · kt t d t „ . . · old dla pełnią- lazlobv sle na pe wo o doQc mlel· 

' Wartę honorowa pełnili rów· 
nleż kompozyton:y I muzycy 
11111graniczni, bawląeJ w Polsce 
w związku z Il Festiwalem 
Munki Polskiej. 

O coddnle 14.15 nastąpiło 
wyprowadzenie zwłok na 
Cmenta.r:a Wojskowy oa Po­
wązkach. 

Trumnę nie~ll na barka.C'b 
członkowie zespołu „Mau­
wsie" - wvchowankowie Ta.­
deu•za Sygietyńskiego. 

Nad otwartą mogll11 prze­
mówił minister Kultury I Sztn­
kt W. Sokorski. oświadczaJl\C 
m. In.: 

Odszedł niezapomniany ar­
tysta, którego pieśni są w 1er­
cu każdego Polaka. 

Tadeusz Sygietyński otwo­
rzy! nową epokę w pleśni I 
muzyce l11dowej I dał pocv:ą­

tek wielkiemu dziś ruchowi 
zespołów pieśni i tailca. 

Ta.deusz Sygietyński dobrze 
zasłużył się ojczyźnie. 

W Imieniu kompozytorów 
łe1Cnal zmarłego pre:ies ZKP 
K. Sikorski. podkreślając Juo 
wielki wkład do dorobku mu­
eycznego Polski Ludowej. 

We wum1zających, aerdeMJ• 
nycb słowach złożył bold pa• 

Dulles kieruje 
polilyką zagraniczną 

Anglii 
·przyznaie b. minister 

Shinwell 
lak podał• pra10 brfł'll•ka, 11. """ 

nbter Obrony w rzqdri1 1abou"f1łOw-
1kim, Shlnwell, pn1mowlaJctc: na wł• 
cu w South Hutton, Dorunyl 1prew• 
polityki omerykoft1kiel ttO Oolełci"' 
W"hodtia. 

Nie ulega wqtpliwołcl • ,odk,.. 
ant' on - ie odmowiajqc lłtnania ną· 
du Chil\1kl•I hpubllkl Ludowej, Am• 
ryłi:anie uniemąiliwiajq 01lqgai'1=i• _. 
kc ~u no Dolełclm W1chodtl•"· 

Shłnwell om4'wlł natt•pnłe ttęsuoltl 
wtoJ.:mn• mil;d1y Angllt a Stanami 
li•dnoctonJmi, atw1•rdt•iłc, le Anglło 
odgrywa rol41 miodnego 1tortn•'" 
USA. 

,C1ławlek, klo" kleru!• polllykq 111· 
,;anicinq Angli' ... fJOwl•drla4 Shln 
w•ll - pnebpa nie w naszym kra1u. 
11n w Am•rr<•1 Ctlowi•kl•m IJ"' l••ł 
tiuli""•. 

Ze ~ruszeniem stuchaJ11 
następnie zebrani projektu u­
chwały Miejskiej Rady Naro­
dowej a dnia 22 maja br. o 

~alw1erdzenl11 proJe Y us aw, o ycz_ą~e z u . . '"' unądrnó t irodkńw n• "'"'" 
cycb słutbę woj11kową, łeb zaopatrzenia Itp. Prnponu1e tnę dtenl• boisk. mięci Tadeuam Sycletyńskle­

iO członek zespołu „Mazow­
sze" - J, Grąbkowskl. 

również opublikowanie „możliwie jak na.tszyhcil'I" regułami- I Na temat wvchow•ol• mlodrgo 
ou dyscyplinaroeao I Instrukcji o karach ~vojskowych. POkoleota wiei• mówit przewodni· 

Rząd boński Łamier~ po- Zaw Nauczvclelstwa Polsklego I ciącv Oktęaoweqo 1:arzadu zw 

nadto przedstawić w Bundes- Antoni Łuo.ak llladąc ozczegóioy 
--------------------------------------------.,.._.,.. ______ .,...,...,.._.,.. ___ tagu usta.wy o kcmfiskqcie zie- I oacloll n• oracę wśród mlodzl~7 ( 

I dl d 
• mi dla celów wo;~kowvch, u P'o"~~et t:0 1".!i°.?,:'4c!~a!~ 1,~~ 11 

W·e·e w1·atr pomys-- ny a o pręz· en1a ~~~:~~ej~ !:~~i~nio~:~!ko~:j~. ~:,~~l~uwy~~er:.~:r.o~~;o m~~·:,~=~~· I J przewidu1ącą wpmwadzen1e śwl•drią równlet nte odosobnloo• 
· j k j pn,\•kladv olelv-faśt:lwe90 zatrudnia~ 

obowiązku służby wo s owe· ni• mlodvrb ludzl Oto "' tódzklet 
AON podkreśla, te przy~o- Przęd>alPI Przemvslu B•welntan.-go 

W paryskich kołach oficjalnych 
modne jest obecnie powiedzenie: 

. „Wieje P•Jmyślny wiatr dla odprężenia 
między narodowego". 

Co jest zrndłem takich nastrojów? 
Odpowiedź na to pytanie znaleźć można 
w koresponrtencii bu1żuazyinego dzien­
nika •. Monrte" z Wa~1.ynp.tonu. w któ­
rej czytamy. że „nac1sk opinii publi­
cznej wywiera potężny wpływ na po­
stawi: dyplomatów ZHchndmch". Istot­
nie, polityc.v, którzy przeforsowali ra­
tyfikację układów paryskich. włączyli 
Niemcy zachodnie do agresvwnego 
paktu atlantyckiego I podejmują Ade­
nauern w Paryżu, muszą l1cz.vć ~1ę z 
głosem opinii pubłtc1. nej, Muszą się li­
czyć z opinią narodów. kt61·e t.ak ~o­
rąco, tak jednomy~lniP popierają ra­
dzieckie wysiłki, zmierzające do od­
prężenia w sytuacji międzynarodowej. 

Prawd71we poruszenle wywołały we 
Francji radzieckie prnpm.ycje ro7hro!e· 
n1owe, stanowiące program uchronienia 
ludzkości od nowej niszczyC'ielskieJ 
wo.iny . Dużo mówi •ie I pisze o tym, 
że podplsanv w Warszawie układ o 
przyiaźni. w•pńłpracv 1 pom„„y wza­
jemnej nie jest układem zamkniętym, 
że może on być zastąpiony przez ogól­
noeuropejski system be~pieczeństwa 

zbiorowego. Francuska prasa burżua­
zyjna szczególnie mocno podkreśla fakt, 
że uczestnic1ąc;a w układzie Niemiecka 

(Korespondencja z Paryża) 
ry powiedział „nie" na próby odbudo­
wy mihtaryzmu niemieckiego, tego 
śmiertelnego wroga Francji. Ale wlaś· 
nie ten takt sprawił, że patriotyczne 
siły Francji wzmogły walkę przeciwko 
politycP zdrady narodowej. l obecnie, 
nawet najbardziej sceptycznl ludzie, 
przekonują się. Jak bardzo nacisk opinii 
publicznej zmusza kola r1ądzące do la­
wirowania, do ciągle) zmiany swego 
stanowiska. Bardzo znamienna pod 
tym względem jest niedawna wypo­
wiedź ministra Spraw Zagranicznych 
Pinay'a, 

Warto przypomnieć, fp Plnay jest tak 
bardzo związany z wielkim kapitałem, 
jak rzadko który mlni~ter w historii 
Francji. Jest on bowiem przewodni­
czącym „Kraiowego związku przemy­
słowców francuskich". A Jednak tenże 
Pina.v oświadrza: „Po spotkaniu w 
Wiedniu stałem się w pełni optymistą. 
Stanowi~ko ministra Mołotowa było 
wyrazem pragnienia poro.tum1enta I 
odpri:żenia. Jestem przekonany, że sam 
fakt, iż podjęli~my decyzję nowego 
spotkania, przyczyni si~ do osiągnięcia 
w przyszłości pozytywnego rezultatu 
- atmosfery spokoju t odprężenia na 
świecie", 

Republika Demokratvczna ma pełną Nikt we Francji nie ma złudzeń co 
swobodę prowad7enia rokowań w spra- , do przyczyn takiego stanowiska Pinay·a. 
wie z.iednoC'zenia Niemiec, podczas gdy Każdy zdaje sobie sprawę, że źródłem 
układy paryskie rnkazują rządowi boń- podobnych deklaracji jest ciągle wzmn-
sk!emu prow11dzenia samodzielnych iający się nacisk opinii publicznej. I 
rozmów w tej sprawie, to właśnie zmusza francuskich mint-

Podnoszonn wagę faktu, te bezpo- strów do przyjmowania ~ u~a~ym .zado­
~rerinlo z War~zawy mini~ter Mołotow woleniem „w1atr1:1 ?<ii,>ręzenia . ktory w 
udał się do Wiednia, gdzie dT.ięl~i ini- rzeczy.wlstości w1e3e 1m prost~ w oczy. 
cjatywie Zwiazku Radzie~kiego pndpi- Do zaięcia. podobnego s~now1sk~. zm~­
siiny' został austriacki traktat państwo- ~zen! .są wszysc;y przywodcy pa.ri11 bm­
. · . ·zuazyinych. Powszechne bowiem iecl 
wy .. Krótko mówiąc - w1el!' atrame~tu dziś we Francji żądanie, ;iby istniejące 
w~p1sano we Francji na temat radzie- możliwości odprężenia zostały w nelm 
ckiej Ofl'n~yww poko.towej, wykorzystane w imię rozwiązania wszy-

Of«>nsywa ta wvwnłalo tvwy od- ~tkich spornych problemów międzyna· 
dźwięk w qpołec1cństwie francuskim. rodowych i utrwalenia pokoju na §w\e­
z ktńrei:o głosem coraz pr u A7.nie.i mus1A cie. Mówił o tym znany polityk fran· 
llczvć sie koła 1'7.l\lli:uce. Na pierwszy cuski . Edou;1rd Herriot. który w rozmo­
rzut oka mogłoby ~ię to wvdaw8ć pa· wie z bawiącym w P;;tryżu Ilią Erenbur· 
radoksem. Bo przecież rządowi udało giem, oświ8dczyl: „Podobnie Jak wy 
się przeforsować już układy paryskie uw;ożam, że obecna 11ytuacja zostanle w 
wbrew woli narodu francusk.le&o, któ· pełni wyjdnlona w et.a~it Swiatoweao 

Zgromadzenia Przed~taw!rlelt Sil Poko­
ju w Helsinkach. Je6Łem go\ów zrobić 
wszystko, aby z.naletione zostały roz­
wiązania, które pozwolą dyplomacji 
wyjść z obecnego impa6U" Wobec tego, 
że slan zdrowia nie pozwala Herrioto­
wi udać się osobi~cie do Hel~inek, 
upoważnił on oficjalnie mera Lyonu, 
Louis Vienney, do reprezentowania g<> 
w Helsinkach. 

Wyrazem jedności narodu francuskie­
go w walce o przekształcenie istnieją­
cych możliwości odprężenia w rzeczvwi­
stość jest wspólny front komunistów I 
socjalistów, front stworzony mimo roz­
licznych zakazów ze strony przywódców 
socjaldemokratycznych w rod1..a.lu Guy 
Molleta. Przywódcy cl są coraz bardziej 
izolowani, coraz bardziej demaskowani 
w oczach szeregowych członków. We 
W!<ZYBtkich d«>partamentach zacieśnia 
się jedność akc.ti komunistów i socia­
li"'16w. W składzie dele~acjl francuskie] , 
która wyjedzie do Helsinek. znalazł się 
między innymi deputowany socjalistycz­
ny, Roy. Inny deputowany socjalistycz­
ny, Pirieux. wysuwa 7.adanie „szerokie­
go rozszerzenia sił lewi<:y" w walce o 
pokój. Warto przypomnieć, że podczas 
niedawnych wyborów kantonalnvch 1ira-
68 reakcyjna, zaBkoczona jednością ak­
cji socjalistów t komunistów, pisała o 
„odblaskach Frontu Ludowego, któn­
pojawit się w tych wYborach". 

Ostatnio w czasie plenum KC Komu­
nistycznej Partii Francji , sekretarz ge­
neralny partit, Maurice Thorez, mówił: 
„Komuniści powtnnl walczyć z całą 
energią przeciw temu, co mogłoby sta­
nąć na dro<l?.e do szerokie~o zjednocze­
nia s;ł ludowych, szczególnie przeciw 
wszystkiemu, co mogłoby przynieść 
szkodę jedności klasy robotniczej I 
przeszkodzić w zawarciu poroiumienia 
między robotnikami - socjalistami l 
komunista.mi". 

Oświadczenie to Je.!!t ewego roduiJu 
podsumowaniem wysiłków, jakie po­
dejmuje obecnle awangarda klasy ro­
botniczej i towarzysze jej drogi. 

Oto jak we Francji rozwlia się wtelkt 
ruch, k\óry ogarnia cały świat Przy­
kłady. które tu przytoczyliśmy - to tyl­
ko Jedne z wielu oznak owego „wiatru 
odprężenia", który wleje we FrancjL 

DOMINIQUE DUANTl 

towanta wo.ienne w Niem- mloriv rbloolec otnvmal zbvt rlęi· 
czech zachodnich odbywają k~ na teqo wiek orace Skutki! 

. """' k 1 k . I Pr>•Wlekla choroh1. Jednakze 1ada 
stę „..,... ontro ą amery an- kladowa nie wvrlaqnęta • tego 
skiego sztabu wojskowego w ;:dnych wnlo•~ów no przv'71ość 

.a Bonn. I po powrocie i.e 11pltala rhłopcu 
"' pow\en.ono to samo ialęcte. 

BUNDESRAT UTWORZYL 
KOMISJĘ WOJSKOWI\ 

W bonsklm Bundesracie 
(Tzba Wyisw. parlamentu za­
chod nto - niemieckiego) utwo­
rzona wstala w piątek spe· 
cjalna komisja rlo 'praw woj­
skowych na wzńr podobnej 
komisJI Istniejące) 1uż od 
dluższPgO cza~u w Bundesta­
gu. Nowoutworzona komisja 
zajmować się będzie przede 
wszystkim sprawą ustaw woj­
okowych, 

jl 
' 

Knnferenrja wykazała, jak 
ważne w tej dziedzinie obo­
wiązki spoczywają na zwt:iz­
kach zawodowych, jak wni­
kliwa i wszechstronna musi 
być dzialainość rad zakl;ido­
wych. Troska o młodzież to 
jedno z najważniejszych za­
dań \ nie może ona gubić się 
w nawale innych spraw. 

WYMOWA KILKU CYFR 
Powiedzenie „wczasy, zdo­

byczą świata pracy" wiernie 

Ni•mcy z:ochodnle 
w1tępujq 

fło poktu c:itlantyelci eg~ 

CZ PRASY) 

Otwórzcie! Sw6jl 

oddaje rzeczywis.tość. Z kał• 
dym rokiem mamy coraz wie-­
cej dornów wypoczynkowych, 
coraz więcej ludzi k'>rzy!'ta .z 
wczasów (np. w roku 1954 :1 

wczasów skorzys\.ało 17 tys. 
osób - z terenu Loch;j j wo­
jewodztwa). 

Ale ilość: ta mogl.aby by6 
ies·1,cze większa. Trudno pn:e­
ciei pogodzić się z faktem, że 
w roku 1954 nie wykorzysta­
no ponad 900 skierowań na 
w.::zas.v sanatoryjne i 6 tys. 
skierowań na wczasy 14-dn'.o• 
we. 

Si;koda, że kon ferenc\a nie 
ustosunkowała się wnikliwie) 
do tych spraw, że nie zabrdli 
głosu w dyskusji pracownicy, 
zajmujący sill roz.prowadza­
nlem sk ierowań na wr::?.asy. 
Nie ulega jednak wąti>l\wości, 
że te poważne niedociągnl~ia 
wypływają ~ braku koordyna• 
cji pracy mi~dzy WRZZ a po• 
szczególnymi okręgami. Stan 
ten wymaga radykalnych 
zmian. 

W wielu zakładach pracy 
powstały oddziały zaopatrze­
nia robotniczego. Ale. jak to 
wykazała konferencja, na sku• 
tek niedostatecznego zaintere­
oowania ze &trony WRZZ -
sze-reg OZR pracuje źle. Na 
przykład niedobory w OZR 
ZPW im. N·edzielskiego wy• 
niosły w ubieglym roku około 
miliona złotych. 

Szkoda, że i temu zagad• 
nieniu nie poświęcono wię<:ej 
uwagi w dyskusji. 

Tak w sprawozdaniu, Jak 1 
w dyskusj i prawie przemil­
czano sprawę wspótpracy 
WRZZ z radami narodowymi. 
Tymczasem związki powinny 
być doradcą władzy terenowej 
w rozwiazvwaniu choćby ta­
.k ich probl~mów, jak pla­
nowanie s leci sklepów i punk• 
\ów mlugowych, usprawnie• 
nie komunikacji. aby ulatw•l: 
ludziom dojazd do pracy, roz• 
mieszczenie ogródków dział• 
kowych itp. Od dobrej bo­
wiem współpracy związków a 
radami narodowymi w dużej 
mierze uzależniona jest stal& 
poprawa warunków byt.owych 
ludzi pracy. 

„ • • 
w obecnvm okresie po m 

'P\e.num. KC 'P'l.l'\\ one.d 
związkami zawodowymi, pod• 
stawową transmisją partii do 
ma.s, atojl\ szcze16lnle ważne 
zadania. Swladnmość. do\d~d· 
na anatlza popełnionych do• 
tychczas b\i:dów, jak najścl· 
ililejsza wtęż z dołowYmi ogni• 
wami I działaczami związko• 
wvmi - powinny pomóc WRZZ 
w dokonani o konieczoyrb 
zmian w stylu prac), w pod• 
niesieniu JeJ oa wy!szY po• 
ziom. 

s. o. 

MAH~Z 

\tV Y UA RZRN 

Skąd ten zły humor? 
Korespondenci c11osowa i:godntt 

podali 1 Wiednia. ie w c:t:asie poo 
pis.,..an10 traktatu państwowego 1 
Austnq, ministtowłe •'l'łleli usmiech 
no twarr:ac:h, proct p. Dullesa. ~tO· 
ry slcładol swój podpis t m1nq .,O· 
nurq I 1aciętq. A pOini•J. wiecie„· 
rem. omerykoń1ki 1ekr•tan stanu 
nie do1ledz1ał do kor1co uroct,slego 
pnr1~c;io, wydanego przez n:qd au• 
striodci, letr batdro nrbko wroa 1 

1101bliistym otocaerdem opui<:il p1ę\t 
nq solę polotu w Schoenbronn. 

Trudno, oc1ywitc1e, prrypuScic, ł• 
pow.odem tego wrrofnego niehumo. 
ru 1). Oul/e10 byly np. bóle J:olad· 
kowe. czr coł w tym rodzofu. Po 
wodr rnusialy byt bardti•i powauM! 
„ i toki• l1totni• bJły. 

No lul1c:o dni ptted podpl1anl1rr 
traktatu 1 Austriq, caołowy dtienn;~ 
amerykoń1lci - „Naw YoT'k Time1'' 
pisol "' kore1pondenc1l 1 tNiedn10 · 
„Nie 1e1t tajemnicą, łe Słony 1Jed· 
noc:zone niechtttnie prty1ęły moi1i· 
wo1ti towordo traktatu państwow• 
go t Au1trią. P'rlycz:y11y toki•go sta· 
nowislca sq ocz:ywiste (IJ. Tro\l:l(lł 
pnynosi Austrłł suwerennoK, lr:tó•c 
rue tyłko 1powodul• 1ikwidor:i111 drog 
lcomun111acr1nrch dla wojs~ atlP,.. 
tyclucti pomicd1y frłłemcoml 1ochod· 
nimi I Wiochom\ popn•1 lreniuu 
lecz: ·6•n1ei po1bowi Stony lledno· 
cz:one ut.asodnienio, któie po1won· 
toby im kor:zrstoć t ~•os\liego portu 
Livorno, b4dqcego dotycf\cros głow­
nq batq raopatnenia dJo sił USA 
1toqonujqcych w Austrii", 

Z powyinego wywodu «Yftl~O 
dość las.no, dfocz:ego p, Dułl61 -
glOwny patron i rod1cuodawca G· 
tlantyc\dego uupąłu nul &i• • 
Wiedniu kiepsko l nie1wojo. 

Wiec dla policji 
fl'ro10 tochodnio niemiecka '"' 

formuje, ie uc.1estnicy JVlecu, aorga· 
nitO'NGnego w ludwigshaff1n prt.at 
partię Adenouero (CDU), poddowa· 
ni byli pned we1icie"1 no salę rui· 
ltakrotneJ kontroli policyJneJ, na wi„ 
cu bowiem pnamawioć miał boias.ki 
ltanclen. Po"odto, na urli brJo 200 
pnebro:nych po cywilnemu połii:jan­
tów1 OO a9entów policjJ kryrt1lna1• 
nej 1 150 osób l chadeckich "od· 
drialów ochronnych'". 
Słowem, z:achowaM 101101~ '#'1•1· 

1c :„ moiliwe środki osłtoinoic\, by 
11\kl t oponentów kandena „ie pn•· 
niknął no soltt. Ponie•ai fadnak 
solo wlec.owa nie mogla po111iiHciC 
"f'if(ei nii 500-600 01ób, 1••• tle• 
OQ ~c1rwhtq, ł• no tej soli było 
1noc1nie wlęc•J wnetklego typ"' 
policjantów, rtił pragnącej ..,,„,. 
choć łłi::1nelt"'"kie90 pn•mówienio 
publlcznołcl. 

:>Io daisietneJ tytuac:JI " Nlelf'" 
n.ech 1ochodnich iesl to fakt bar­
dto 1no,,,łennr. 

•• 
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Dalszych 50 

kombaJnów zbożowych 
z Płocka 

Wychowanie członka partii 480 nowych punktów usługowych 
-to je~no z podstawowych WAGONY przybędzie w województwie tódzkim-

na · żniwa 
W ciągu niespełna roku na 

t>rzedmieściu Płocka powstała 
wielka nowoczesna hala fa­
brycma, do której przenie­
•ion.a już została częściowo 
yrodukcja, a całkowicie -
montaż kombajnów zbożo­
wych. Dotychczas wykonywa­
ne były one w kilku małych 
budynkach starych war„zta­
tów, skupionych w jedną ca­
łość, jako Fabryka Maszyn 
Żniwnych im. Nowotki w 
Płocku. 

zadań pracy partyjnej GÓR~~~TWA do końca czerwta bieź. roku 
-, Sprawa usług rzemieśln:- dium Wojewódzk!ej Rady Na­

czych i przemysłowych n e rodowej. Uchwała podjęta na 
przeEotala być punktem ne - specjalnie odbytym zebran:u 
wralgicznym w naszym WOJ,;- ma zabezpieczyć nie tylko w·/­
wódtztwie. W listach do reda:-- kona n :e planu uslug w n 
cji czytelnicy określają sl<1Ly kwartale, ale równ'.eż odrobić 
rozwój sieci placówek usługo- zanledbania pierwszych mic­
wych jako poważną bolącz6ę si~cy br. W zw'ązku z tym, 
terenu, a !>zczególnie w:;i. zarówno jednostki gospodar­

W nowej hall. stanowiącej 
pierwszy z obiektów budowa­
nej wielkiej fabryki kombaj­
nów, zarówno produkcja czę­
ści do kombajnu, których na 
miejscu trzeba wykonać ok. 
1.400 sztuk, jak i montaż tych 
akornplikowanych maszyn, 
produkowanych wg radziec­
kiej dokumentacji, postępują 

o wiele sprawniej niż w daw­
Dych warunkach. 

Orga ni zac ja partyj na 
- DlłUl'ZfClf'l 

i w11chowanca 
Wychowawcza rola organi­

zacji partyjnej w duchu peł­
nego pnestrzegania statuto­
wych praw i obowiązków 
członka partii, w kształtowaniu 
światopoglądu i moralności 
partyjnej - to zaszczytny i 
wielce odpowiedzialny obowią­
zek. Odpowiedzialny - bo 
właśnie od postawy i aktyw­
ności organizacji partyjnej za­
leży aktywn-0ść członka partii, 
jego zainteresowanie pracą po­
lityczną, jego właściwy stosu­
nek do ·obowiązków partyj­
nych, zależy inicjatywa, która 
powinna cechować członka 
partii. R05nące zadania, które 
naród wykonuje pod przewo­
dem partii - wymagają nieu­
stannego doskonalenia metod 
pracy ori.li.nizacji partyjnych, 
nieustannej troski o wzrost po­
ziomu politycznego, inicjatywy 
organizacyjnej i aktywności 
ws·zystkich członków partii, 
których przykład powinien 
poz.nać bezpartyjny. Organiza• 
cja partyjna musi stale podno­
sić poziom swojej pracy poli­
tycznej, aby , właściwie kiero­
wać rozwojem ludzi. 

ale .szereg inny<:h środków, 
które slużą sprawie wychowa­
nia człowieka, wyrwania go z 
bagn.a pijaństwa, wykazania 
niewłaściwego stosunku do 
partii, do dyscypliny partyjnej, 
do pracy. Bardzo często nie 
zastanawiając się nad tym, że 
wykluczenie z partii jest naj­
wyższą karą, stosują ten śro­
dek w wypadkach, w których 
należ.aloby zastosować inny, 
łagodniejszy wymiar. 

W Zakładach im. Dubois po­
stanowiono wykluczyć z partii. 
tkaczkę, która „podkr~ała" 
licznik przy krośnie, rejestru­
jący ilość wątków, wyrabia­
nych w czasie dnia pracy. 
Był to niewątpliwie wypadek 
oozustwa, okłamywani~ kie­
rownictwa i organizacji par­
tyjnej. Nikt jednak nie starał 
się wytłumaczyć robotnicy, że 
oszukując państwo, oS?.ukuje 
siebie, swoich towarzyszy, że 
droga do wyższych zarobków 
prowadzi przez sumienny sto­
sunek do pracy, przez osiąga­
nie wysokiej jakości. Powzięto 
natomiast decyzję krzywdzącą. 
Komitet Dzielnicowy wyszedł 
z innego założenia i udzielił 
wymienionej robotnicy nagany 
partyjnej. 

Organizacja partyjna w 
Elektrowni Łódzkiej postano­
wiła skreślić z listy kandyda­
tów partii 23-letniego Stefana 
Wyrębskiego. Powód skreśle­
nia? Nie bierze udziału w 
szkoleniu ideologicznym. 

minają o ukaranym, nie śledzą 
jego zachowania się, nie po­
magają mu w naprawieniu po­
pełnionych błędów. 

Kara partyjna jest środkiem 
wychowawczym i shży temu 
celowi. 'Toteż członka partii, 
który wszedł w kol'zję ze sta­
tutem, który zbłądził, należy 
tym większą otoczyć opieką, 
dać mu możliwości pełnej reha­
bilitacji, by swą pracą mógł 
on udowodnić, że zasługuje na 
przywrócenie mu pełnych 
praw członkowskich. 

Tow. Kędzierski z Zakładów 
im. Dubois został ukarany 
przez organ 'zację partyjną Ul 
nadużywanie alkoholu. Kara, 
jaką wymierzyła mu organi­
zacja partyjna, była słuszna l 
tow. Kędzierski rozumiał to. 
Przeżył udzielenie mu kary 
boleśnie, ale nie załamał się. 
Organizacja partyjna pomaga 
mu, a towarzysze otaczają o­
pieką. Przestał pić, bierze 
czynny udział w pracy spo­
łeci:nej. Widzi, że organizacja 
partyjna nie odsunęła się od 
niego, że mu wierzy, że okres 
odbywania kary partyjnej u­
czyni z niego pelnowartościo­
wego członka partii i obywa­
tela. 

Mimo świadczenia ust 1g cze. jak i zainteresowane wy­
również przez rzem'osło in d:z :ały Woj. R!IT, WKPG or.Jz 
dywidualne, w każ.dym me- prezyd;a rad i•.a.ią powa:i:­
mal pe>wiecie brak jest dósta- ne zadania do spełnienia. 
tecznej ilości punktów napra- Na pytanie skierowane pOd 
wy maszyn rolniczych, kowal- adresem WZSP - w jakim 
sk:ch, kolod.ziejskich, ślusar- stopn!u zamierza się 00.rnbić 
sk:ch i rymarskich. Np. w zaległości pierwszego kwarta­
gromadz"e Jeżów w powie- lu i wykonać zadan ;a drugie~ 
cie brzezińskim chłopi cze- go, otrzymaliśmy odpowiedż: 
kają na uruchomienie pun­
któw usług szklarskich, ry­
marskich, kołodziejskich i 
kowal~kich. W pow. kutnow­
skim jest zapotrzebowanie na 
usługi krawieckie. W wielu 
gromadach brak kuźni. 

Dlaczego tak s.ię dzieje? 

Okazuje się, że plan rozwl'.'­
ju sieci punktów usługowych 
n ie został w okresie pienv­
szych miesięcy br. po:nyśln·e 
wykonany, Wojewódzki Za­
rząd Przemysłu Terenowego 
przekroczył co prawda plan 
uruchamiając 16 punktów za­
miast 15, ale 5 nowych punk­
tórn - to introl:gatornie. Wy­
konanie planu budzi więc 'mł­
strzeżenia z punktu w 1dzeni.:i 
branżowego. 

- Do 30 czerwca br. WZSP powola 
do iycio około ,'80 nowych punktów 
usługowr-ch róinych brani. Wzięte bę· 
dq pod uwagę sruególnle ustu9i 
iwladc1one dolqd w zbyt 11czuptym 
1okfe1ie, jak naprawa masiyn, łcow\JI· 
stwo, ślusarstv10, kołodziejstwo, rymar· 
stwo, kraw1ectwo Itp. Pny pełnej mo· 
bilbecjl całogo iarzqdu WZSP, w opar„ 
ciu o realn-;a pomoc rad narodowych, 
będsle moina stopniowo, w o~rellonych 
terminach, oddawać- do uiytlcu placow„ 
kt usługowe w miastach i gromadach. 

Mimo to zadanie wykona­
nia na akcję żniwną drugiej 
•erii kombajnów w ilości 50 
ntuk j-est trud!ne - ewla-
11zcza że niektóre z .zakładów 
dostarczających Fabryce Ma­
•zyn Żniwnych 300 rodzajów 
cz~ci do kombajnów, „nawa­
lają" - jak to określają 
członkowie brygady monta­
ży3tów Wawrzyniaka. Np. du­
ży kłopot mają robotnicy z 
montażem czeki blaszanych 
do sit, nadsyłanych z zakła­
dów starachowickich lub z 
łatwo zrywającymi się łańcu­
chami, wykooywanymi przez 
fabrykę w Bielsku. Montaż 
drugiej serii 50 kombajnów 
postępuje jednak naprzód, 
choć mógłby iść sprawniej. 
Wiele gotowych maszyn stoi 
już. na. rozległym placu przed 
halą. Do fabryki zgłaszają się 
pierwsi odbiorcy z PGR. 

Doświadczenia pracy partyj­
no-politycznej wykazują, że w 
tych organii.acjac~ partyjnych, 
gdzie istnieje wysokie tętno 
życia politycznego, gdzie orga~ 
niz.acja partyjna je.st faktycz­
nie politycznym kierownikiem 
zakładu, tam nie ma biernych 
c.zlc>nków partii. I odwrotnie, 
tam gdzie egzekutywa odrywa 
się od mas czlonkow.skich, 
chce pracować sama, nie wie­

•------------- rzy w rozum i siłę szerokiego 

PRAGA 
kolektywu, tam praca politycz­
na Jest słaba, a udział człon­
ków partii w życiu swej or­
ganizacji ogranicu się do u• 
czegtnictwa w zebraniach i o­
płacania składek członkow­
skich. 

Tow. Wyrębski skierowany 
został na kurs palaczy. Zaję­
cia na kursie odbywają się 
cztery razy w tygodniu. Wie­
czorami trzeba się uczyć. Cza­
su na szkolenie ideologiczne 
nie zawsze wYStarczało. Op•1si:­
czał zajęcia. Zapadła decyzja -
6kreślić z l'sty kandydatów. 
Czy słusznie? Nie. Nie w ten 
sposób winna wyglądać praca 
z kandydatami i troska o to, 
aby kandydaci partii szkolili 
się. 

Takiej pomocy powinna u• 
dzielić organiuicja partyjna w 
Centralnym Zarządzie Hut'tu 
Tekstylnego tow. Bronisławie 
Cendrowskiej. Nie wystarczy 
bowiem ukarać - trzeba wy­
chowywać. I obowiązek ten 
spada na całą organizację par­
tyjną. Bo tam, gdzie zapomina 
się o ukaranym członku partii, 
gdzie v•ylącza się go z rod~iny, 
jaką jest organizacja partyjna, 
gdzie pozwala mu się być 
biernym, kara partyjna nie od­
nosi pożądanego skutku. Nie 
staje się elementem wycho­
wawczym, elementem wzmac­
niającym organiuicję partyjną. 
A taki jest przecież zasadni­
czy cel sprawiedliwości par­
tyjnej. 

Ch.ol'zowska. Wytwórnia Konstrukcji StalOW]/ch „Konstal" 

Jll'odu.kuje między innymi samowyladowcze wagony 

kolejowe s!u.tqce do wożenia piasku na ·podsadzkę do 
kopalń Ol'az nowoczesne elektrowozy kopalniane do 

Nie wykonała planu usług w 
I kwartale br. spółdzielczość 
pracy. Uruchomiono usług! w 
różnych gałęziach rzemiosła w 
około 70 punktach. Stanowi to 
niespełna 30 proc. planu. 

Zarząd Usług WZSP, do 
którego w pierwS'Zym rzędi:1e 

należy dopi•lnowanie realiza­
cji rozW'llju usług w woje­
wództwie, pracował po oma­
cku. Brak było pełnego rozpo­
znania potrzeb w zakTesie roz­
mieszczenia puruktów usługo­
wych (i to zarówno rzemieśl­
ników indywidualnych, jak i 
sopóld'Z ,eJ.ców). 

Wylania się zagadnienie nie­
zmiernej wagi - pomoc rad 
narodowych. Uchwala podjęta 
przez Prezydium Woj. RN ri?­
guluje tę sprawę, zalecaj<1c 
ścisłe ws.półdzialanie prezy­
diów rad narodowych z jed­
nostkami gos.podarczym!, m. 
in. w sprawach uzysikiwanla 
lokali, pomocy przy organizo­
waniu punktów, prowadzenia 
kontroli co do pra widłowośct 
ich pracy, uruchomienia skle­
pów branżowych, zaopatrują­
cych punkty usługowe oraz 
prywatne rzemiosło w nie­
zbędne surowce itd. 

Celem zabezpieczenia u.sług 
na terenach wiejskich, wybu­
dowane zostaną pawilony 
usługowe uniwersalne. Po­
wstaną one w Sadkowicach 1 
żelechlinku, w pow. rawsko­
mazowieckim, w Wysr.ianowle, 
w pow. wierusze>ws·k1m, w 
Skaszewach Starych, w pow. 
brzezińskim, w Dąbrowie Zie­
lonej, w pow. radomszozań­
sk'm, w Grabowie, w pow. Ję­
czyck .m, w Łaniętach, w pow. 
kutnowskim oraz w SkietlIUe• 
w: cach. 

Je.5t nam dobrze 
i wesoło 

transportowania wózków 1 urobionym węglem. 

W wytycznych KC PZPR 
dla pracy Komisji Kontroli 
Partyjne) czytamy, że: 
„.„Praktyka stosowania naj­
wyższeKo wymiaru kary (wy­
kluczeni!' z partii) w wypadku 
11rzewlnień natury moralno­
C"lycznej, łamania dyscypliny 
partyjnej I Innych, kolidują­

cych ze statutem pa.rtyjnym 
uchybień nie zawsze jest uza­
sadniona I w wielu wypad­
kach mote by{: zastąpiona 
prze.i: pracę wychowawczą, 
przez oddziaływanie organiza­
cji partyjnej na danego człon­
ka partii. Wykluczenie należy 
5tosować dopiero wówczas, 
gdy inne metody oddziaływa­
nia okazały się bezskutecz-

S. K, 

NA ZDJĘCIU: gotowe, norvoczesne wagony samowyla­

dowcze opuszczają ,,Konstal". 

W roku 1937 w przedszko­
lach. czechosłowackich prze­
bywało 1.286 dzieci, a w r. 
1954 już 34.307 dzieci. W sa­
mej tylko stolicy CSR czyn-

ne są 92 przedszkola. 
NA ZDJĘCIU: m.ilusińscy w 

przeds::kolu przy ul. Stra­
sznickiej w Pradze. 

Wychowanie czlonka partit 
jest zasadniczym I podstawo­
wym obowiązkiem organizacji 
partyjnej, która powinna w 
porę pomóc błądzącym, wska­
zać właściwy kierunek postę­
powania w życiu spoleci:nym 
bądź też osobjstym. Dopiero 
wtedy, gdy zawiodą wszystkie 
przedsięwzięcia zapobiegawcze, 
można i należy stosować takie 
śr-Odki, jak upomnienie, naga­
na partyjna czy skreślenie lub 
wykluci;enie z partii. 

Cięsło moina 
zapobiec 

Liczby wykazują, że zjawi­
ska pijaństwa, niemoralnego 
trybu żyda, okłamywania par­
tii lub łamania dyscypliny 
partyjnej - są jeszcze dość 
częste. Liczby wykazują, :t.e 
organizacje partyjne nie pro­
wadi:ą dootatecznej pracy wy­
chowawczej i reagują na te 
fakty dopiero wtedy, gdy za­
chodzi potrzeba zastosowania 
najostrzejszego środka kary 
partyjnej - wykluczenla z. 
partii. 

Swiadczy to m. in. o tym, fe 
zarówno nasze organizacje, jak 
i instancje partyjne nie przy­
wiązują wagi do takich metod 
wychowawczych, jak rozmowy 
indywidualne, wzywanie na 
posiedzenia egzekutywy, zwra­
canie uwagi na uchybienia, 
popełniane przez członków 
partii w toku wykonywania 
przez nich zadań partyjnych 
czy służbowych. Niektóre or­
ganizacje partyjne nie pamię­
tają o tym, że statut przewi­
duje nie tylko wykluczenie, 

Odpowiedzialni 
gospodarze terenu , 

ne ... •• 

Kara lrnrt~ Ina 
i fO dHlej'/ 

powIATOWA Rada Narodo­
wa w Wiel'UBzowie zatwier­

dziła pie1·wszy plan gospodar. 
czy i budżet powiatu. 

Przebieg sesji budżetowej, 
pełna frekwencja radnych, 
właściwie opracowany referat 
przewodniczącego Prezydium 
PRN, Owczarka, t koreferat 
przewodnlczącego komisji fi· 
nansów, budżetu I planu, ży-

Tow. Józefa Kandla z „Ce- wa dyskusja, w której nie 
tebe" organizacja partyjna u· brak było głosów krytyki pod 
karała za niewykonanie pole- adresem Prezydium - wszyst­
cenia partyjnego. Nie brano , k_o to świadcz~, że PRN czuje 
pod uwagę faktu, że tow. \. się odpow1edz1alnym za teren 
Kandel był chory i nie mógł gospodę.rzem. 
polecenia. wykonać w ozn.aczo- Z szeregu ważnych spraw 
nym czasie. Po prostu_ udziel~ poruszonych w dyskusji na 
no mu nagany partyJne_J. Nie pierwszy plan wybijała się tro­
blorąc P"? uwagę _tego, ze ka- ska o podniesienie poziomu 
ra była m~współmzerna do "'.'I- gospodarki rolnej. Powiat wil!­
ny, ~stąi:i:1ono bezdus~n!e, nie- ruszowski Jest wybitnie rolnł­
~godme nie tylko z literą, ale czy, a jednocześnie zaniedbany. 
1 z duchem naszego statutu. Jak podkreślono w koreferacie 
Szafowa~ie karami partyjny- służba rolna zbyt mało 

mi świadczy o upraszczaniu jeszcze troszczy się o szybszy 
sobie pracy wychowawczo- rozwój rolnictwa. Instruktorzy 
politycznej. Udzieliwszy upom- i zootechnicy rn~ w porę udzie­
nienia czy nagany członkowi lają fachowej pomocy gospo­
partii, organizacje partyjne darzom. Uwidocznilo się to 
bardzo często uważają, że jaskrawo np. w Parcicach. 
sprawa jest zakończona. Zapo- Zespół 32 kobiet z Koła Go-

spo<lyń zobowiązał się tam za­
lożyć poletka kukurydzy. W 
tym celu kobiety zakupiły 80 
kg ziarna siewnego i zwróciły 
aię do instruktora rejonowego 
o pomoc fachową przy siewach. 
Instruktor, niestety, nie przy. 
jechał i pomocy nie udzieli!. 

Radna Juszczak .,, gromady 
Ostrówek domagala się czę­
stszych wyjat<lów lekarza we­
terynaru w teren. Liczne u-
padki inwentarza, to właśnie 
skutek braku pomocy wetery­
naryjnej. 
Budżet przeznacza na rolni~ 

ctwo poważne środki finanso­
we. Chodzi jednak o to, aby 
radni lepiej przekonywali 
eh/opów, :te od samej ludności 
zależy wykonanie pozycji bu~ 
dżetowych. 

BIEIA Z DZIECll;CEGO SZPITALA 

- Budżet, t.o nie zawie~r.o. 
ny w powietrzu skarbiec, z 
którego można czerpać - mó­
wił na sesji sekretarz Prezy„ 
dium Wojewódzkiej Rady Na• 
rodowej, tow. Ostrycharz. -
To dzielo rąk, wkład pracy, 
myśli i serc mieszkańców po­
wiatu. Ich obowiązkiem jest 
przysparzanie wartości dla peł· 
nego wykonania budżetu. To­
też jeśli z jednej strony budżet 
przewiduje znaczne nakłady 
na ro1wój terenowej gospodar• 
ki narodowej - na remonty 
mieszkań , na oświate l kulturę, 
na rozwój sieci punktów uslu­
gowych i służby zdrowia, to z 
drugiej strony wszystkie te 
zamierzenia będzie można zre­
alizować tylko wówczas, iidy 
ludność poprze wysiłki PRN, 
wykona obowiązki względem 
państwa I zwięk.•zy wklad 

- Na taki ohydny postę­
pek nie ma uNprawied\iwie­
nia. Wiecie, jak słyszę o tej 
sprawie, to aż zaciskam pię­

ści. Ja jestem sama matką 
I gdybym wiedziala, że ktoś 
w tak\ sposób skrzywdził 
moje dziecko, to bym mu 
chyba oczy wydrapała. 1 na 
co jej były \e pieniądze? Na 
stroje, na luksusowe życie? 

Takie były mniej więcej 
słow;1, wypowiedziane przez 
młodą kobietę, w poczekalni 
jednej z przychodni lekar­
skich w Lodzi. 

Jej wina leży bowiem w sa• 
mym fakcie przywłaszczania 
lekarstwa, przeznaczonego 
dla maleńkich, chorych dzie­
ci. Brożyńska swym ohyd­
nym postępkiem niweczyła 
wysiłki lekarzy I pielęgnia­
rek. Swym postępkiem 
zmniejszała szanse i możli­
wości wyleczenia chorych 
dzieci. 1 to jest zbrodnia. 

Wiele godzin spędziłem w 
szpitalu im. KorczRka. Roz­
mawiałem z członkami per­
sonelu szpitalnego. Wszyscy 
Jednomy1ilnie potępiają Bro. 
żyńską. 

glcznej zamiast penicyliny, 
czy streptomycyny. Pra.cow­
nicy s2;1Jitala natychmiast 
zameldowali o tym wla~ 
dzom. 

l to jest bardzo ważne w 
tej sprawie. Więcej, sprawa 
ta zwiększy czujność perso­
nelu, aby nic podobnego na 
przyszłość nie mogło się zda~ 
rzyć. 

pracy społecznej. 

CAF - lot. Sek<>. 

świadczy o gosp 1rlarnośr:i? Dla­
tego też radni muszą intereso­
wać się i tą dliedziną życia 
powiatu, m•ec lepszy wgląd w 
pracę GS i n •e dopu"o:czać do 
tego, aby niektórzy nieuczciwi 
pracownicy aparatu GS prze­
szkadzali nam w wykonaniu 
planów go~pndarczyrh. 

Z wypowiedzi wielu radnych 
przebijała zriajomość terenu. 
Wypowied>.i te świadczyły o 
więzi radnych z wyborcami. 
Słuszne postulaty ludncścl, 
przekazane radnym, na pewno 
będą wzięte pod uwagę. 

Nasuwa się pytanie - Jak 
reagowały na taki stan rzeczy 
{'rezydia rad narodowych? 
Czy ich włączenie s ię jako 
gos.podarza terenu do realiza­
cji" rozwoju sieci punktów 
usługowych było dostateczn'-'? 
Stwierdzić, n :e&tety, trzeba, że 
ws.pótpraca z jednostkami go­
spodarczymi była bardzo sła­
ba. Brak było wn io.s.kowanHJ 
o potrzebie usług w konkret­
nej miejscowości, wysoce n ie­
dostateczne było zabe;ip'ecze­
nie odpowiedn:ch lokali dla 
punktów. Zdarzało ~ię, że do­
pus.zczano do niewykorzy!'ty­
wania {'C>mieszmeń takich, jak 
nieczynne kuźnie itp. Brak by­
ło zainteresowania„ czy WZSP 
terminowo i rytmicznie reali­
zuje plan usług w pierwszych 
miesiącach bież. roku. 

Ten niepokojący stan rzeczy 
S1tal się alarmem dla Prezy-

Wszystkie te ządania &ą w 
trakcie realizacji. Do całkowi­
tego wykonania uchwaly j:'O(l­
jętej przez Prezydium Woj. 
RN pozostalo już niewiele cza­
s·u. Prezydia rad narodowych 
w terenie, zarówno jak WZSP, 
muszą w=óc wys'łki, aby -ia­

planowana rozbudowa sieci 
punktów u&ługowych, do koń­
ca drugiego kwartału br. wy­
konana była bez uchybień. 
Sprawa jest waż.na. Przekaza­
nie do użytku około 480 .-.unk­
tów usługowych oraz pawilo­
nów wielobranżowych, w po­
ważnym stopniu przyczyni si~ 
do lepszego zaopatrywania 
ludności w naS1Zym wojewódz­
twie. 

J. SAKOWICZOWA 

Np. radny Sk11pski domagał 
się, aby gromady Wyszanów i 
Podzamcze odstawiały mleko 
do zlewni w Sokolnikach a 
nie jak dotychczas do pow. 
Kępno w woj poznańskim, z 
którego je terytorialnie wytą­
czono. Radny Piec domaga! się 
zelekllryfi kowania stacji Cza­
stary. Radny Gaj zgłosił po­
stulat o utworzenie w Wieru­
szowie biura notarialnego, co 
rozszerzyloby dochody budże­
towe. 

Bud!et pow. wieruszowskie­
go, jako wycinek zbiorczego 
budżetu woj. łódzkiego, zmie­
rza do szybszei poprawy wa­
runków materialnych i kultu­
ralnych mieszkańców. Stwier­
dzili to radni na sesji. Pod­
kreślili oni jednocześnie ofiar­

Prace melioracyjne 
• • w pow1ec1e 

kutnowskim 
ność ludności i jej gotowość Do przeszłości już należą 
przyjścia z pomocą Pow. Ra- czasy, gdy słabe, nie zagospo­
dzie Narodowej przez dalszy darowane łąki i pastwiska 
wkład pracy społecznej. Przo- w dolinie Bzury i Ochni przy­
dują w tym mieszkańcy Chru- sparzały chłopom więcej trosk 
ścina i Chotynina w gromadzie I niż pożytku. Dzięki pomocy 
Bolesławiec oraz ludność gro- państwa w okres ie minionych 
mad Walichnowy i Zdżary. zro- j 5 lat przeprowadzono regula­
zumiałe jednak, że wskutek cję tych rzek na przestrzeni 

olbrzymich potrzeb ogólnokra- 18,5 km, meliorację łąk na 
jowy~h, z którymi trzeba się 520 ha oraz meliorację grun­
l1czyc, a przede wszystk•f!! tów ornych na 730 ha. Kon­
wskutek sytuacji międzynaro- serwację rowów otwartych 
dowej, która z?bow_ią~uje ca- przeprowadwno na 48.436 ha. 
ly. kr.~j do czuJno~1 z "Yzmo- a konserwację rzek i kana­
c~ienta obrorinośc1 panstwa, łów na przestrzeni 85 km. 
me wszy_st_k1e polr~l"by terenu Dąwniej zbierano od 5 do 
mo.gą byc iednoczesn.~e uwz,gię- 20 q siana z ha. obecnie na 
dm?ne. Dl<!tego !ez tak . po- zagospodarowanych łąkach 
waznego znaczl"ma nR_b1era średnia wydaJ·· ność ,· 
wysiłek rady nad podniesie- . : . . w~rno~1 
niem wydajności pracy w go- 6~ q z ha .. N1ekto1e spold~1elnie 
spodarce rolnej oraz ofiarna PI?dukcyine, np. Gołęb1ewek, 
pomoc ludności w zwiększaniu Miksztal, Krzesin uzyskuJą po 
możliwości i wpływów budże- 70 _q, a PGR Skluty - 80 q 
towych. siana z ha .. 

!!. ZYCHER 

wagę zwrócimy na pełne za­
gospodarowanie 50 ha łąk w 
dolinie rzeki Ochni. Równo­
cześnie dokonamy podsiewu 
na 10 ha. Na odcinku l km 
uregulujemy rzeczkę Milonl<~ 
i Bzurę. 

Zaprojektowana jest budo­
wa nowego jazu na kanale 
dzierzbickim. Znaczy to, :i:e 
PGR w Dzierzbicach nawodni 
jeszcze w tym roku nowe po­
lacie !ąk i pastwisk. Koszt 
tych inwestycji wynosi około 
1.095 tys. zł. 

Jaki jest udział chłopów w 
zagospodarowaniu i melioracji 
łąk? 

• • 64-letnla galowa Marla 
Danecka pracuje w szpital­
nictwie od roku 1912. Spr;i­
wa ta - jak mówi - prze­
raża ją. Nie może o niej spo­
kojnie myśleć. Danecka mó­
wi: - Brożyńską powinni 
surowo ukarać. Krzywdziła 
maleństwa. Kradła im lekar­
stwa, to przecież tak samo, 
jakby kradła im zdrowie czv 
życie. Ale Brożyńska skrzyw:. 
dzila również personel na­
szego szpitala. Rzuciła na 
nas wszystkich plamę! 

Jest jednak I pewien sto­
pień winy obciążającej pra­
cowników szpitala. Wszyscy 
wiedzieli o tym, że u Bro­
żyńskiej dostać można 
zawsze l w każdej Ilości le­
ki, których w danym mo­
mencie zabrakło na rynku. 
To powinno było wcześniej 
wzbudzić czujność pracowni­
ków ~zpitala. 

do chwlll obecnej nakłady 
na inwestycje w tym szpi• 
talu wyrażają się olbrzymią 
su.mą 9,5 mln. zł. O czym to 
świadczy? Swiadczy o t~m, 
:i:e władza ludowa zapewnia 
chorym dzieciom doskonale 
warunki lecznicze, w pełni 
odpowiadające c.statnim wy­
mogom nauki i techniki. 
Personel szpitala składa się 
z wybitnych fachowców. Le­
karze pracujący tutaj mają 
długoletni staż, pielęgniarki 
największą praktykę. Pań­
stwo uczyniło wszystko, by 
właśnie szpitalowi dziecię­
cemu zapewnić jak najlep­
sze warunki. 

W niektórych gromadach 
radni nie potrafili jeszcze 
przekonać chłopów o koniecz­
ności wypełniania pat1·iotycz­
nych obowiązków wobec pań­
stwa. Radny Pilarski stwier­
dzi!, że na przykład gromady 
Węglew1ce i Podzamcze poważ­
nie zalega,ią z wykonaniem 
planu dostaw żywca. Są w po­
wiecie zaległości w zbożu i t------------­

Aby zorientować się Jak 
dalece Sił zaawansowane pra­
ce melioracyjne w powiecie 
kutnowskim poprosiliśmy o 
informacje inż •. J1izefa Kape­
lińskiego, kierownika Rejo­
nowych Robót Wodno - Me• 

- Na to pytanie nie trudno 
odpowiedzieć. Chłopi widząc 
wysokie plony traw na grun• 
łach zmeliorowanych i zago­
spodarowanych, coraz czę• 
ściej przystępują do społecz• 
nej akcji melioracji. Przykla· 
dem tego były liczne zobowią• 
zania, podjęte z okazji 1 Ma­
ja, które w pełni są realizo• 
wane. Najlepszym zaś mierni­
kiem udziału chłopów w me­
lioracji i zagospodarowaniu 
łąk i pastwisk jest wzrastają­
c.a liczba zespołów łąka .rskich. 
!Mamy już obecnie ponad 20 
zespołów gospodarujących na 
300 ha łąk. Sprawa pielęgnlarkf Hele• 

ny Bro:tyńskiej ze Szpitala 
Klinicznego im. J. Korczaka 
głośnym echem odbiła się w 
naszym mieście. 

Helena Brożyńska, J'ełniąc 
funkcję pielęgniarki w szpi­
talu dziecięcym popełniła 
ciężką zbrodnię wobec spo­
łeczeństwa. Jej opiece po­
wierzono małe dzieci - jej 
opiece rodiice POWierzali 
swój największy skarb. Zau­
fanie to Brożyńska zawiodla 
w sposób perfidny, w spo­
sób nieludzki. Brożyńska 
kradla leki przeznaczone dla 
małych dzieci. Kradła leki, 
o które w kraju jest nieraz 
Jeszcze bardzo trudno. W jej 
mieszkaniu tnaleziono spo­
re ilości penicyliny, 
streptomycyny, auromycyny 
oraz innych antybiotyków. 
Gdyby jednak Brożyńska 
ukradla tylko jedną tiolkę, 
już to S8mo Wystarczyłoby do 
)lo'Y.mierzeni~ surowej kary_. 

Dużo racji przyznać trzeba 
ob. Daneckiej. W jednym się 
jednak myli. żaden rozsąd­
ny człowiek postępku Bro­
żyńskiej nie będzie utożsa­
miał z resztą personelu szpi­
talnego, to byłby nonsens. 
Sprawa Broźyńsklej wykry­
ta została właśnie przez per• 
sonel szpitalny, dziękJ jego 
czujności przychwycono Bro­
żyńską na gorlłcym uczynku 
kradzieży leków, wstrzyki­
WA!lia dzieeiom 101i tizjolo. 

Ale wina ra w równym 
stopniu obciąża wszystkich 
ludzi, którzy kiedykolwiek 
kupowali od Brożyńskiej te 
czy inne leki. Powinni się 
by li zastanowić, skąd Bro­
żyńska weszła w ich posia­
danie. 
Wróćmy jednak do perso­

nelu szpitalnego. Z rozmów 
z rodzicami dzieci, z uwag 
pełnych serdecznych słów, 
zamieszczonych w k~iążce 
życzeń, można wyczuć, że 
personel szpitala pracuje 
bardzo ofiarnie, że otacza 
chore dzieci jak najlepszą 
opieką. 

Zwiedzam w szpitalu salę 
po sali, pomieszczenie po 
pomieszczeniu. Państwo 
stworzylo idealne warunki 
lecznicze dla przebywają­
cych tu dzieci, Od roku 1945 

Czy moglibyście patrzeć 
spokojnie, gdyby na naszych 
oczach krzywdził ktoś dzie­
cko? Na pewno niel Tym się 
wlaśnie tlumacz.v oburzenie 
całego społeczeństwa. To 
oburzenie jest w pełni uza­
sadnione i jest najbardziej 
cennym odruchem ludzi, 
którzy sprawę tę znają. Jas­
ne, że mowa tu t1 ludziach, 
którzy oburzają się szczerze 
i uczciwie - nie o tych, któ­
rzy znaleźli pożywkę dla 
wrogiej plotki. Tym ludziom 
możemy dziś z całym spoko­
jem odpowiedzieć. Brozyń­
ska mając bardzo dobre wa­
runki materialne kradła nie 
tylko mienie państwowe, 
niszczyła równie:> zdrowie 
narodu l 7,a to spotka ją za­
służona kara. 
Wśród personelu szpital­

nego więcej Brożyńskich nie 
ma i nie będzie. 

J'IOTB GOSZCZY~SKI 

z1emniakach. - Jeśli my, rad· 
ni, nie weźmiemy sprawy wy­
konania dostaw w s'We ręce i 
nie poczujemy się za to odpo­
wiedzialni - powiedział on -
to trudno będi:ie mówić o wy­
konaniu planu 1 budżetu, któ­
ry dziś uchwalamy. Wzywam 
zatem radnych, aby zapoznali 
z budżetem całą ludność i w 
ten sposób zachęcili ją do po­
mocy w jego realizowaniu. 
Pełne wykonanie zamierzeń 

budżetowych zależy od gospo­
da mości i oszczędm>ści. Słusz-
ne więc, że na przykład 
placówki handlu uspołecz-
nionego wypowiedziały wal· 
kę marnotrawstwu i nie­
słychanie szkodliwemu zjawi­
sku, jakim ;;ą manka. - Pla­
cówka GS w Sokolnikach -
mówił radny Grzybowski, pre­
zes PZGS - miala w ub. roku 
ponad ćwierć miliona złotych 
mank. Czy można to tolero­
wać? W Ochędzyn ie GS zażą­
dała 376 kg żelaza na„. okra­
towanie jedillego okna, CzY. to 

I Ponad milion zł 
na nagrody 

la nojlepste wyniki, osiqgnięt• w 
rbiórce na Społeczny Fundun Od· 
budow1 Stolicy w 1954 r., Główna 
Komi1ja Współzawodnictwo SFOS 
prtri"ała priodującrm lcomlteto ·"" 
odbudowy Warszawy nagrody na 
łqcr"q sumę 1 mlllona 50 tys. zł. 
Pieniqdrc te pn:etnactone 1osto11q 
na inwestycje kulturalne w mi~jsco. 
waściach, których mlenkańcy WY· 
rOinili sit: nojwitk11q ofiomościq 
na r1ec1 budowy swej 1tolicr. 

Pierwsiq "ogrodę w wy1okolc1 
450 tys. ił prtytnono najlep11•mu 
w kraju - powiatowemu komit.to• 
wi w lasku, w woj. lódrJdm. o..-u· 
gq nagrodę w kwocie 350 tys. ił 
otn:ymoł miejski komitet w Płocku, 

w woj. won:zows1'im. Pozostałe na• 
grody pny1nono: komitetowi w oo„ 
bronfu1 w woj. ł6dzkim I gromadz„ 
kl•mu komitetowi w Kamoclnku, 
r6wniet w woj. łódikim. 

iioracyjnych w Kulnie. ' 
Obecnie w calym powiecie 

trwają ińtensywne prace przy 
kopaniu rowów odwadniają­
cych, drenowaniu, regulacji 
rzek i kanałów. - Zakończy• 
liśmy już - mówi inż. Ka­
peliński - drenowanie 7 ha 
ziemi w Kałach, 12 ha w Per­
nie oraz odbudowaliśmy 500 m 
rowu n.a polach spóldzielni 
produkcyjnej Sojki. W Plec­
kiej Dąbrowic zakońcwno bu­
dowę rowu odwadniającego na 
150 m. W PGR wykopano już 
rowy na łąkach na przestrze­
ni 6 ha. Przeprowadziliśmy 

rówroież konserwację rowów 
na 397 ha oraz konserwację 
drenowania na 5.145 ha. Po­
za tym konserwacją objęte 
były łąki i pastwiska na 49 
ha, a pielęgnację łąk przepro­
wadwno na 342 ha. 

,W tym ;rok1.1 UC~&óln'ł 1.1„ 

A jakie są dalsze załotenla 
melioracyjne? 

W okresie nowej pięciolatki 
przewidywana wartość melio­
racyjnych robót inwestycyj­
nych wyniesie 4.026.400 zł. 
Planujemy przeprowadzenie 
rowów odwadniających na 
przestrzeni 6,5 km. odbudowa­
nie 10 km rowów, prze.prowa­
dzenie drenowania na 100 ha, 
a odbudowę drenowania na. 
260 ha. Aby podnieść plano­
waną wydajność siana z ha. 
do 80 q przeprowadzimy na. 
łąka<:h I pastwiskach nowe ro• 
wy długości 10 km. Uregulu­
jemy rzeki I kanały na dal­
szych 5 km. Akcja nawodnie­
nia łąk obejmować będzie 
nowych 30 ha. Pełną uprawę 
łąk przewidujemy na 380 ha, 
podsiew na 50 ha oraz nawo­
żenie na 190 ha. 

Rozmowę przeprowodrlł 

A. ROJEK 



STR. ł 

Verhelst (Belgia) 
zwycięzca ostatniego etapu. 

N le jest moim zadaniem 
przewidywać przyszłość, 

IP.le skoro pada. pytanie, czego 
najbardziej oczekuję w nutę­
pnym Wyścigu Pokoju, to od· 
powiedź musi dotyczyć chyba 
w pierwszym rzędzie Bułgarli. 
Moon;i zdaniem, jest ona naj­
większą i w całym tego słowa. 
snaczeniu przyjemną niespo­
d%lank1'. 

Tak oświadczył sędzia VIII 
'Wyścigu Pokoju E. Gilbert I 
w tej opinii nie był on bynaj­
mniej odosobniony. Mimo wie­
lu dość jaskrawych naiwno­
ści taktycznych, popełnianych 
przez Bułgarów, a wYnlkają­
cych z braku doświadczenia, 
umieli oni nawiązywać walkę 
na każdym prawie etapie z 
najlepszymi rywalami. Mimo 
woli nasuwało się pytanie, ja­
kle jeszcze sukcesy osiągnie ta 
drużyna, gdy zdobędzie nle­
sbędny poziom taktycznej doj­
rzałości. 

ATUTY BUŁGAROW 

Bułgarzy byli wytrzymałymi 
kolarzami. Ich walory fizycz­
ne musiały imponować. Byli 
także dostatecznie szybcy. Po­
ka:iali to dopiero na ostatnim 
etapie, gdy rozwinęli tempo 
ISO km na godzinę, gonią<' u­
ciekinierów zaraz za rogatka­
mi Łodzi. Byli do ostatka nie­
słychanie bojowi. Czegot wię­
eej trzeba. Wydaje się, że Gil­
bert nie bez powodów oczeku­
Je dalszych rewelacji ze stro­
ny Bułgarów. Dziś Sofia ma 
pełne prawo do zadowolenia z 
irzeclego mle:~ca. Za rok być 
może będa:ie święciła jeszcze 
większy sukces. 
Bułgarzy wmieszali się do 

ezołówki dość póżno. Począt­
kowo sytuacja wskazywała na 
walkę między Czechosłowa­
cją, NRD, Francją I Belgią, 
Jako pretendentami do ZwY­
eięstwa. Francuzów wyrzucił 
s siodła VII etap Karl Marx­
atadt - Lipsk, na któn·m 
•tracili bl!Sko 2 godziny w slo­
aunku do zwycięskiej NRD. 
Belgowie ratując żólłą koszul­
kę Verbelsta ponieśli taltźe 
ciężkie straty jut nazajutrz. 
na tr&sie VIII etapu. Zoslała 
tylko dwójka i ona do końca 
r1>zgrywala między sobą poje­
dynek o pierwsze miejsce. 

Niemcy mieli bardziej wy­
równany zespól, Czechosło­
wacy górowali Jednak pod 
względem taktycznym nad 
11WYm wielkim rywalem. Schur 
.fest szybszy, silniejszy niż Ve­
aely, ma w ogóle wiele zalet 
kolarza światowej klasy. .Jed­
nakże nie dorównuje on 8011-
Eie znajomością strategii ra 
azosle. Pod tym wa:ględem Ve-
11ely nie miał sobie równego i 
on jest głównym twórcą zwy­
ctę.stwa Czechosłowac(i. 

TAKTYKA 
CZECHOSŁOWA.KOW 

Czechosłowacy jechali „sY-
11temem zmianoWYm". Jedne­
go dnia I~ubr, nazajutrz Klich, 
na. następnym etapie Krlvka 
otrzymywali rolę nac:r;elnego 
,rozrabiacza.". I gdy Klich 
nlcjowa.I ucieczkę, było łatwo 
odgadnąć, że Kubr będzie re­
zerwował na etapie sily, aby 
nazajutrz przejąć rolę swego 
partnera. Vesely trZYmał w 
pogotowiu dwójkę młodych: 

Novaka i Svaba. Gdy :iacho­
dztła tego potrzeba, Nov~k 
rzucał na szalę swoje i;ily. 
Bonza trzymał się raczej na 
uboczu. Dopiero na polo"ie 
trasy on z kolei przeszedł ze 
1tanowiska twórcy taktycz­
nych koncepcji do roli ich 
wykonawcy. Wtedy pełnią 
blasku zajaśniał wspaniały 
talent tego świetnego kolarza, 
przykładnie uczy nnego towa­
rzysza I czaruJąco miłego 
chlopca. 

AMBITNY DUET NRD 

Zespól niemiecki, po zeszło­
rocznych niepowodzeniach 
gruntownie odmloda:ony, miał 
swego asa atutowego w Gusta­
wie Schurze. I gdy wszyscy 
sądzllł, że opierać się on będzie 
głównie o dwójkę Grupe -
Relnecke, nieoczekiwanie l\lel-
1ter II oraz Zabel stanowili 
najskuteczniejszy duet w tej 
silnej, ambitnej drużynie. Wy­
padek na trasie X etapu po­
abawil Zabla pewnych sa:ans 
na Wl'Sokie miejsce, ale l tak 
godna podkreślenia Jest jego 
dziewiąta pozycja, O sile dru­
żyny niemieckie! świadczą 
dobitnie miejsca tej szóstki w 
klluyfikacjl indywidualnej. W 
pierwszej dwudziestce uplaso­
wało się 4 Niemców. Grupe 
zajął 26. Funda 36 miejsca. 

DRUŻYNA 
WIELKIEJ PRZYSZŁOSCI 

R&dzleckt zespół jechał 
właściwie od pierwszego eta­
pu w piątkę. Czołowy kolarz 
tej reprezentacji, Nlemytow, 
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Odznaczenie 
kolarzy NRO 

BERLIN. %2. 5. 
Wicepremier NRD Walter 

Ulbricht przyjął w sobotę 21 
bm. kolany NRD uczes,nlków 
VIII Wyścigu Pokoju. Wice­
premier Ulbricht podziękował 
kolarzom za ambitną walkę na 
trasie Praga-Berltn-Wars"ia­
wa I wręc1,yl uczestnikom za­
szczytne odznaczenia. 

Berlin w oczekiwaniu na najlepszych 

Zakręćmy Hola 
do tylu ... 

stanął na starcie z bolesną 
kontuzją kola.na. Wierzył, :i:e 
zdoła Ją wyleceyć I Jeszcze 
przyda się drużynie. Mimo 
nieZWYkłej siły woli, ten nie­
śmiały, elehy chłopiec musiał 
ulec. Jego drużyna była osła· 
biona l Niemytow cierpiał nie­

Jednak większego wsparcia u 
partnerów. Ale Finlandia wy­
przedziła w ostatecznej klasy­
fikacji Anglię. To jest nie­
wątpliwy sukces kolarzy Suo­
mi. 

W.KACZMAREK 
wYmownle, gdy w aucie pra- .------------
150wym obserwował zaclekłlł 
walkę swYch kolegów. 

Na gwiazdę pierwszej wiel­
kości wyrósł w tym Wyścigu 
WiersZYnln. 

- Jeszcze jeden taki w 
drułynle, a będziecie świad­
kami nowego skoku zespołu 
radzieckiego - mówił nam 
wytrawny znawca, NJemiec 
Sehltfner, gdy ZSRR usadowił 
się na czwartym miejscu. 
ZdaW11.ło się, że Czlżikow jest 
tym drugim, ale PO I.OOO km 
siły opuściły Czyżikowa. Zry­
wał się niekiedy do walki, u­
zyskiwał wyróżniające wYDl­
kl, jednakże takle dni prze­
dzielane były o wiele słabszą 
defensywną jazda. l\Dodziutkl 
Bieblenln I Jego przyjaciel Je­
wslejew nie żałGwall energii i 
ofiarnie wspomagali Wierszy­
nina. Bleblenin był bohaterem 
kilku śmiałych ataków. Jak 
na początek jego kariery, wy­
nik aż nadto dobry. Wydaje 
się, że słabszym punktem 
drużyny był Kriuczkow, nie 
na tyle jednak słabym, by w 
potrzebie nie mógł zastąpić 
nawet Wlerszynina, tak to się 
stało np. na VIII etapie. 

Indywidualny zwycięzca VIII 
Wyścigu Pokoju - Schur -
kap!tan dru:l;yny NRD, otrzymał 
tytuł zaslutonego mistrza spo­
rtu. Pozostali kolarze: Funda, 
Grupe, Meister U, Relnecke I 
Za bel tytuły mistrzów 
sportu. Złotą honorową odzna­
ką Komitetu Kultury Flzyez­
nlej NRD został odznaczony 
przewodniczący sekcji kolar· 
sklej I kierownik drużyny W. 
Scharch. Honorowe odznacze-

1 

nie otrzymali również wszyscy 
pozostali członkowie ekipy 
NRD. 

Rozpoczął się wczoraj zjazd 
bokserów na mistrzostwa 
Europy. Przybyli do Berlina 
reprezentanci Egiptu, któ­
rzy brali udział w niedaw­
no przeprowadzonym tur­
nieju w Kaiserlautern. La• 
da godzina spodziewani są 

pięściarze Turcji i Związku 
Radzieckiego. W ciągu dwu 
najbliższych dni stawią się 

wszyscy 17 4 pięściarze zgło­
szeni do mistnostw. Nie 
potrzebuję chyb& dodawać, 
iż reprezentacje NRF i NRD 
są już na miejscu. 

Odwiedziłem wczoraj po 
południu położoną w za­
chodnim . sektorze Sport­

, halle. Pozornie niewiele się 

bokserów EuropJ 
kich będą walczy~ niektó­
rzy pięściarze, przewidziano 
bowiem po 2, a nawet 4 re· 
:rerwowych. Pełną obsadę 
IH!rsonaJną poznamy więc 
ostatecznie dopiero w pierw• 
azym dniu walk, gdy za• 
wodnic:y znajdą się na ofi­

(Korespondencja 
w nteJ robi przygotowań. 
U stropów jedynie poroz­
wieszano liny, na których 
założone zostaną flagi na­
rodowe uczestników turnie­
ju. Ale za to w kuluarach 
ruch był niecodziennie wiel­
ki. Instalowano niezb~dne 
urządzenia do pokoików 
lekarskich, technicy te-
lewizyjni instalowali do-
datkowe pnewody elek-
tryczne, telefoniści ukła-

własna z Berlina) 
dali nowe, specjalne linie. cjalnej wadze. Wtedy te:i 
We wtorek dokona się dowiemy się wiadomości na 
generalnej próby · wszyst- pewno dla Polski intrygu• 
kich tych urządzeń. jącej, cz:v obrońca tytuht 

Sama widownia otrzyma mistrzowskiego Jengibarian 
dodatkową świetlną tablicę (ZSRR) walczyć będzie w 
informacyjną, na której za- wadze lekkiej, czy lei sta• 
mieszczane byt mają na- nie do rywalizacji z Drogo­
tychmiast wyniki punktowe 11zem w wadze . łekkopół­
każdej wnłki. Organizato- średniej. 
rzy musieli w ostatniej Z niecierpliwością ocze• 
chwili zmieniać te tablice, kiwano tu składu polskiego 
nie wzięli bowiem pod uwa- :respołu, a jako wielką sen­
gę zmiany w regulaminie sację przyjęto wiadomoś~ 
sędziowania. Zgodnie a że Drogosz wrócił do kate­
uchwałą AIBA, na tych gorii, w której 2 lata temu 
mistrzostwach w wypadku oltazal się niepokonalnym 
niejednomyślnego werdyk- bokserem. W kolach fa• 
tu trzech sPdziów punkto- chowców Les11ek uchodzi za 
w:veh, oddadzą swe głosy absolutnego faworyta r6w­
także arbiter ringowy i pią- nież i obecnie. 
ty sęd:?:ia punktowy. Nieoczekiwanie !!1\\ną oh• 
Nadeszły już ze wszyst· 1sde będzie miała waga pół• 

kich krajów wykazy imien- ciężka. Poz" Francuzem 
ne uczestników mistrzostw, Chapron (zwycięzca Grze· 
jednakże \vcią7 jeszcze trud- laka) i rewelacyjnvm Wio• 
no się d-:ifinitywf'ie zorien· chem Panunzi, ujrzvmy tak· 
tować w kategoriach, w ja- że I populamego Julo Tor­
-------------. mę. Niełatwa rola czeka 

Na boiskach 
Il ligi 

W rozgrywkach o mistl"2ostwo 
:lrJt;?iej ligi dzień wczoraiszv 
przynió~ł trzy tasadnicze nie­
'podzlanlti. Oto pierwsza z nich: 
leader tabeli - Budowlani (0o:>­
lel - przegrywa w rliorzowie „z 
pogTZebanym" już przez wielu 
Ą KS rrhol"2ówl 3:4. Jest to za­
oowiedż. lt chorzowianie ni'! 
maja zaml•ru tak łatwo ro:istał. 
~ie t Il lie:ą. 

- uru11a niespodzianka: oto dru­
tyoa Kubocza I Kokota - jak 

Grzelaka. 
Polska drużyna otrzyma• 

ła już przydział hotelu, a 
mieści się on w odleldoścl 
3 min. drogi od hali. Naida­
lej, bo w dzielnicy Wie• 
sensee- bedzie mieszkała re­
nrezentatja radziecka, ale 
też pensjonat, który zajmie 
stanowi prawdziwie repre• 
zentac:vjną rezydencję. god· 
n11 najbardziej luksusowego 
kurortu. 

G. KLEINEIN 

nazywają te iedenastke w Lodzi lmponot"-•ea 
nieoczekiwanie uległa na °' 

wła!nvm terenie Cracovii 0:2. 
Jest to dru11;a z kolei przegran3 lłoMĆ Zj{IOMZe ń 

Porównajcie jednak kilka 
danych. Rok temu debiut I 
uóste miejsce. Teraz czwarte. 
Kt-Oraż jeszeze drużyna w cią­
gu dwu lat zdołała uczynić 
podobnie błyskawiczną karie-

Jeden z biegów wczorajszego meczu żużlowego Górnik CR11bnikJ - Sportu (l..ód:tJ. 
fot. - Ą. Joselewlci 

tego ambitnego zespołu z Liµln . 
Obserwatorzy pojedynku Na- Aż 174 'zawodników, repre-­
przód - Cracovia twierdzą, i! zentujących 24 kraie, stanie 

rę? . Nailepszy znów SzwPndroivski· Cracovia 1a11rat • w niedzielę na starcie w berlińskim 
<necz godny wlelkiPh tradycji „Sportpalaście", gdzie w pią• 

BŁĄD BELGOW 

Belgowie popełnili błąd, 
rzucają.c swP, pozycję druży­

nową na szale wałki o żółtl\ 
koszulkę Vcrhelsta. Stracili 
szanse nawet na trzecie miej­
sce, Verhelst też nie został 
!W:y:cłęz~ą. Był to zetpół nie­
bezpieczny, zdolny do wiel­
kich wyskoków. Nawet ich 
outsider Van den Daele zapi­
sał się jako zwycięzca eta­
pow, a tedynłe C11leaux sde­
cydowanle ustępował kla.sle 
Verhełsta, Boeckxa, Van Loo­
verena. za.4 znany dobrze Ru­
weł jechał ata.nowczo hes tor-

~uilowcy Sparty pokonali Górnika (Rybnik} 
30:23 

•portowvrh teeo klubu. 1 · 
I wreszcie trzecia n1espodzian- te c, 27 maja, roz;poczną SUl 

1<a: był nią pogrom Tarnovll na mistrzostwa Europy w boksie. 
boisku krakowskim. Aż 11 razy Mistrzostwa te trwać będą 10 
bramkarz tarnowian musial ka- dni. 
oitulowat w mec•u & krakow- Ciekawie przedstawia się Ji. 
•kim CWKS. sta zawodników zgłoszonych 

Tak wu:c wyolkJ drugiej ligi do poszczegól.nych wag. I tak 
orzedstawh'~ się następująco: w wadze muszei· startować 

„Cel u§wlę<!a środki" - oto 
dewiza, którą pragną stosować 
niejednokrotnie - na szczę­
ście ńleliczni - działacze spor­
towi Do takich wyznawcow 
tel -iasady zaliczyć nalei.y kie­
rownika sekcji motorowej ZS 
Górnik. 

Na wczoraj.szych zawodach, 
w b:egu V, miała miejsce dość 

cesem z~polu Sparty. Łodzia· 
nie zwyciężyli w . stosunku 
30:23. Najwięcej punktów dla 
zwycięzców uzyskał świetnie 
w tym dniu jadący Szwen­
drowski. Wygrał on wnystlce 
pojedynki, zdobywając razem 
9 pkt. O~iągnąl przy tym 
najlepszy czas dnia 1 :20,3 mtn. 
Niezłą form(l zaprezentowah 

równfet Krakowiak I Stawec• 
kl. Ten pierwszy od meczu ze 
Szwedami poczyni! znaczne po­
stępy Dowodem tego a'I wyn i­
k\ uzyskane pnez niego w bie­
gu lV \ IX., a wynos2ące 1:23 
mln. 

Do pojedynku z Górnlkll!m 
wystawiono dwóch młodych 

· z.awodników - Kosierba I Sa-

AKS Chorz6w B11dow\a~l 
tabuna. Odb'egalf oni wpraw- Opole 4:3 C3:1).>' C'WK'Si""Krlków będ2ie 19 -zawodników, w ko­
dzie poziomem od pozosl<łłe; • - T11rnovla fl :O <~:Q/, C&ulk guci&j - 19, w piórkowej -
awórki 'iWOic~ kolegów. a _le I Bytom - . Górnik .Zabrze 0:4 20, w lekkief - 19. w lekko• 
Ich debiut uwaiać nalezy I.il \(O,•). Polonia Leszno - Stal pól~rednle} - 19, w półśred­
pomys\ny Gdafl~lt 0:2 \Il:\), Sllat\a 'llht- nie) _ \1. w \ekk~~e<l.niei -

~lązacy. tworz\•ll wyrń,vnany ;zawa - Górnik Wałbrzych 3·1 18, w średniej - 16, w pól• 
•.~pół Nai·lep~ym wśród nt'ch (l:IJ. Naprzód Lipiny - Craco- I f •k" · 16 · źkl j 13 
„~ ~ „1• 1H> rn·2i . c CG teJ - , w cie e - . • 

był kontuzjowany Mal. wyróż- ---------·---------------• nlający się nienagann •e opa-
nowaną techniką jaz.dy. ''':'''-'"'-~~''' 

WtOKNIARl tP•óchnlko 16) • „O„ut< 
ne mon111 - godz. 1~.31:\ Ul. 20.30. 

my. 
nieprzyjemna kraksa, triecb 1.---------------·------------------·---~-·-----

:~'1Fa~~ieś~:~zf~nlilii~~~~~ l Młodz·1ez· Wło'kn1·arza NIE zooevtA 
I 
I Kronika 

partyjna 
I 
I 
I 

WIStA (Tuwimo 1) - ,Jutro ~zie IO 
p6fno" - godt 16 18, 20 

TATllV (Sionki.Maa 40) - „Poltolen1e'I 
- godz. 16, 18, 20. ZESP0t.. PEDERSENA 

odczul Maj z Górnika, którego I 
po~:: re:::=ac;:::r::!:!!: zniesiono z boiska na noszach. i ligowych ostróg 
w pobitym polu. z tej dzle- Lekarz dyżurny po szczegóło- k. CWKS (Bydnoszrz) 
wiątkl na:fwltikAzą satysfakcję wym zbadaniu tego zawodnllca ! W tOW3fZYS ] ffi meCZU Z 6 v 
daje pokonanie Danii. zespół stwierdził, że nie może on da- ; 
Pedersena miał wybitnie nie- lej w tym stanie startować. Szósta pozycJa bydgoskl'!go 
udany start. „Rozkręcił się" Diagnozę lekarską przez blls.ko CWKS w rozgrywkach drugoli­
na. ostatnich etapach, było już pól godziny kwestionował kie- gowych Jest świadectwem t1-

jednak za późno do odrobienia rownik gości, grożąc przy tym miejętnoś~ I pllkars}dcb tego ze.. 
strat. Nigdy leż chyba Peder- zerwaniem meczu. I ~polu. Wczoraj w zupełnoś-.:1 

wystarczyły one na to, by nie 
sen nie techał w tak nlerów- Ta wybitnie antyaportow11 tylko pokonać jedenastkę łódi­
nej drużynie, w której obok postawa jest godna napiętno- I kiego Włókniarza 3:0 (2:01. lecz 
dobrego Ostergaarda wldzielł- wania. Wydaje się nam, ze i również utawnl~ jej wszystkie 
śmy i słabiutkiego Grave, nie- władze zwierzchnie zrze;zenla I orakl. Zresztą wojskowi ole 
wiele go przewY:i:sHJąeego Górnik powinny wyciągnąć_ z , mieli z tym _du~ycb kłopotów. 
Wlneentsena I Jensena tego faktu odpowiednie wruos- ! pon1:wat łodzianie zagrali J~~en 

• I k' I ~ naislabszych meczów w b1ezą-

I I. I cym sezonie. I to we wszystkici1 
AMELL - PERł..A ZESPOŁU Spotkanie Sparta - Górnik lmiach. Niebywały chaos pano-

SZWEDZKIEGO zakończyło się pięknym suk- wał u łodzian nie tylko w mo-

Na bniskach 111 l!JJJ. 

.mantach zacieklej obrony, ale I 
wówczas kiedy rozwijali onl o­
fensywę. Zasługą więc gości by• 
ło, te z boiska ole wlało okrop­
ną nudą. Dzięki nim widownia, 
w Ilości około 5 tys. osób, mia­
ła mo!nośc oceny skuteczno~d 
gry, opartej na szybkiej wymia­
nie podań I w miarę potrzeby -
długich przerzutach. Wprawd !le 
łodzianie równlet usiłowali prze­
stawić swój system gry I przejść 
-,; krótkich podań na zaskakują· 
ce rzucanie w ból skrzydlowycb, 
jednak. wysiłki Ich wskutek o­
slabiooeJ precyzji, chybiały ce-

Szwecja niewiele tylko n- I 
stępowała Duńczykom, a Amen I 
był w tym zespole nad podziw . 
WYbltną indywidualnością. i 
Widać było na calvm zespole I 
znaczny w porównaniu z ro­
kiem poprzednim postęp. 

Szwedzi wyeiągnęll wnioski z 
zeszłorocznych niepowodzeń. 
Warunki atmosferyczne mieli 
znacznie gorsze niż my. Poje­
chali szukać dróg wolnych od 
śniegu do Da.nil. I tam było 
cięiko. Ale solidny łrenJng 
Wydał owoce i zachęcił , do 
wzmożenia wYSilków. Jazda 
Amella każe wiele spodziewać 
się Po tej drużynie na przysz­

Sparta (Pabianice) pokonała 
KS im. 9 Maja 4:2 ; 

łość. 

PECH FRANCUZOW 

Francuzi ponieśli w jednym 
dniu ciężką, nokautującą klę­
&kę i już się nigdy z niej nie 
podnieśli. A Jednak to świet­
ni kolarze. Dech zapierało, gdy 
jechaliśmy np. za parą Gou­
get - Hoffmann po defekcie 
goniącą czołówkę. Ci młodzi 
chłopcy wyciągali szybkość 
dochoda:ąeą do 50 km na go­
dzinę z ogromną łatwością. 
Jednakże nikt nie jest w sta­
nie przeciwstawić sle seriom 
nieuczęśliwyeh defektów i 
kraks. Te były nieodłącznym 
tow•~rzyszem Francuzów. 

Rumuni raz wygrali etap 
(IX) I to było wszystko, czym 
błysnął ten zespół. Poza tym 
miał on niesłychanie bojo­
wYch dwu kolarzy Dumltres­
cu I Maolceanu. Reszta znacz­
nie ~labsza. 

RODACY NURMIEGO 

Finowie byli od początku 
outsiderami. Jeb wielka indy­
widualność, Nyman, groził 
wdarciem się do pierwszej 
dziesiątki. Był bliski zrealizo­
wania sweJ szansy. Nie miał i 

Poledynek dwóch beniamin­
ków Ili lig! - Włókniarz 9 Ma­
ja - Sparta (Pabianice) zakoń­
~zył sit; wygraną gości 4:2 14.1). 
2..espól łódzki po niezwykle re­
welacyinym starcie w tegorocz­
nych rozgrywkach mistrzow­
skich od dłuższego czas11 prze­

dalsze C:wa punkty I nvyclo:­
stwo Ich wydaje się być więcej 
niż pewne. 

Po przerwle Włókniarze !!!'&Ją 
z wielkim animuszem, lecz nie 
udaje im si~ wyrównać. Jedyna 
bramka uzyskana w tym okre-

sle przez Witkowskiego - rresz­
tą z winy defemywy była uko· 
ronowaniem Ich wysiłków, 

Bramkl dla zwycięzców uzy­
skali: Stanon, Augustyniak, Ko­
walskl I Nowacki - po Jedn~j. 

" (Cl 

iywa passę niepowodzeń. Jesz- ,---------------------------­
cze przed meczem zaprzysiężeni 
kibice tej drużyny żywili na­
dzieję, te może tym razem am­
bitni Włókniarze zwvciężą. Te 
optymistyczne horoskopy sz.rb­
ko się rozwiały. Już po pierw­
szych IO minutach 11ry l!ośr:ie 
;: rowadzili 2:0. Szybki jak błys­
kawica Ich kwintet otenwwnv 
r0z po raz Inicjował efektowne 
wypady pod bramk~ ~ospodarzy. 

Tymczasem w okresie zder.y­
dowanej przewa~1 Sparty Pac~4 
niespodzkwanie z dalekie! , od­
ległości piekielnJe silnie strzela 
i piłka po odbiciu si<: od bram­
karza rykoszetem wpada do 
bramki. Jest 2 1. Na króiko roz­
promieniły się twarze miłośni­
ków łódzkiego zespołu. W kli­
ka minut po tym precyzyjnym 
etrzale, pabianiczanie uzyskui'I 

Sl'AllTA (lODtl • UNIA (l'IONłCI) 

1:0 (O :DJ 

W etWartym meciu roregronyrn N'J 

nouym t•renie Sporta (tódi) po choo­

tyctn•) ł bezborwnef g rze, urys~oło 

doj~ ortypodkow1 rwyc lę$twO, "'YQ . .,.. 

wo]Qt spotkan i• w stosuril<u 1 :O (O.O) 

Zwveleskq bromk• dlo Sporty zdobył 

„o 10 minut prted "ołicem mectu to· 
globo t NOlnego. 

Lechia (T omaszów)-Stal (Starachowice) 
2 :l 

Crworłe kolejno twyel4slwo odnlełll 
piłkarze tomoszowsk1ej lechtl, wy~ry • 
wojqc wc10101 no swc:>tm boisku .i• 
StołQ (5torochowice) 2:1 (2:1). lwyC• 'ł" 
stwo gospodarzy 1esł tym ce11nle1sz~ . 
h wyllQpi li oni ·v osłob iO(lym 1kłod11• 
bez Wł. Godojo, którego zastqp 1 ł P• 
rek. Oo p rr:erwy tomouowtonie gr~I• 
pod .,...1otr, mi mo to jedno~ tdołoll tdO­
byC dwie bromki.., oodctoł li: iedy Stoi 
smel iło tylko l•dnq W tym okte' '• 
g było wyrównana, o orowod1en 1~ 
d ie lechll IUł w drugiej m lnucie uzys• 
kol furgolslt l. W sz:esnastel minucie t 
podonio tcsgo somego towodniko M 
Gadaj podwyino oNyn ih l'lo 2:0 dlo g„ 
spodariy. Goic ie ł'l 1 e speszyli sr• utr~ 
tq d rugiej b romki I eorDt c:tołel eł I •· 

f'IBfS1 ic1n i•I otokowoll brom\cę P"teci· 
wnika, 1ednok dobre Ich togron io 'I./ 

po.lu rotb l joły si t: o dobn:e grojqc:Q d';­
fensywę gospodony A te łtnoły. kto· 
re oddcl i no brcimltę Lechii, obro-.1 ł 
w dobryrti etylu Komor . Jedno li I on 
mus 1 oł rot skopttvlowoć Stolo ti łl! ~n 
w 34 minucie. o 1tn:elcem honorcw.i91 
b•omlci dlo Stoli był Wesolows~i. 

Po zm innle strof\ ..vy1ofnq pn:ewoglft 
urysXoli tom·asz:owlonie, jednolc nie ~°"' 
troHll oni wykc.nfatoł i•l c:ylrowo, 

W pozostałych spotkaniach 111 
ligi wyniki były następu j ąc:e: 

Stal Radom - Concordia Piotr­
ków 1:1 (1:1), Stal Skarżysko -
Włókniarz Zgierz 2:2 (0 :1) , Skra 
Częstochowa - Radomiak 1:1 
(ł : ł), Włókniarz (Pabianice! -
Kolejarz (LódżJ I :O (0 :0), 

TABELA 

Kole!arz Lódt 8 
Włókniarz Zgierz 8 
Stal Starachowice 8 
Włókniarz Pabianice 8 
~tal Radom 8 
Sparta Pabianice 
Skra Częstochowa 

8 
8 

Stal Skarżysko 8 
Lechia Tomaszów 8 
~ Maja Lódż 8 
Radomiak 8 
Concordia Piotrków 8 
Sparta Lód! 8 
Unia Pionki 8 

13 
12 
IO 
IO 
IO 
IO 
8 
8 
8 
6 
5 
5 
4 
3 

19:3 
ł6.~ 

20:9 
11 :5 
16 . 10 

11:9 
ł5:8 

13: 15 
12 :21 
13 11 
IO : 17 
9:21 
ł:M 
5:11 

lu, a piłki skierowane na flank! 
- stawa:y się łatwym łupem 
szybkich, energicznie lnterw~ 
nlującycb obrońców. Na wyso­
kości zadania stanął Jedynie 
Szymborski. Jeao ciut.a ruchli­
wość na boisku znamionuje po-
7;rót tormv. Niestety, Szymbo~­
skl był w napadzie osamotnio­
ny. Nie znalazł poparcia w łącz­
nikach, a więc a'1J w słabo gn­
iącym Krajewskim, ani tei w 
Bończaku. 

ud czasu do czasu przycno­
dzil mu jedynie z pomocą Kaź· 
mierczak. Zrozumiałe, Iż w tvch 
warunkach napa cl łódzki z gót Y 
skazany był na niepowodzenie. 

W defensywie działo się PP. 
dobnie. Co gorsza; dwaj lei re­
prezentanci. Bar:łn I Jar'lczvk 
pozwalali soole na nikomu nie­
potrzebny drybling. Te „raldV'" 
c-bu wymienionych piłkarzy nie 
były anJ efektowne, ani tym 
bardziej pożyteczne dla druiv· 
ny. OdWTotnie, wpływały one 
wyraźnie demobillzująco "'' 
młodszych wiekiem zawodników 
«l!lrzy me be:i. slu<zno~ci mogll 
podejrzewać swvct:i starszych 
kolegów o pewhe bagatellzowa­
ole stawltl meczu. 

Wojskowi wy11.all 3:0. Wy'!l'a· 
U naj<upełnlel zasłużenie. Byli 
•espolem lepszym ł w p1Prwsie1 
oołowie prawie od pierwszych 
minut dziertyrt lnlcjatywi: w 
~wych rękach. W clrugiel - o:ra 
si~ wyrównała. [,odzianie o 'Wie­
le częściej I śmiele! zaglądaU 
tut na podwórko wojskowycb 
lednak poza bardzo aiPlicznvml 
wyjątkami, ruidk.o zdobyw•ll 
;ie na iaskakuiące strzaly. 

Bramk.J padły w naslo:pującej 
kolejności: 

w 16 mlnocle prowadzenie 
idobył Laskowski, strzelając z 
:laleka w 11órny ró~. Ten •am 
zawodnik w 2~ minucie podwyż­
;zyl wynik do 2.0. 

Tr•ecia bramka zo~tała :zdo­
był.a w o•lalniej sekundzie 11ry . 
Jej strzelcem był Szarzyński n. 

Drutyny wystąpiły w skla­
:iach: 

CWKS: RMh\~kl. Wałc1.ak (b 
rawodnlk Wlókniana). Ronii<k. 
Ksoł (Wała). Kohul, Smr~yń­
•kl I M irłnlezek. Ga.wroń•ki, 
l.uk~w•ki (Onleekll, Surzyń· 
•ki n. Jawor•kl. 

WLOKNIARZ: Luszczyń•lti. 
Stusio, Baran, Skibińs ki, Jan­
~zyk, Urban, Koźmiński, Kai­
mierczak (Kozłowski}. Bończak. 
Szymborski. Krajewski, Bas~i. 

Po przerwie m1e1sce Każm1er­
czaka na prawym •krzydle za­
jął Kozłowski, a w miejsce Bas· 
siego przeniesiony zostal oa le­
wą flankę Krajewski. 

Sedziowal bardzo słabo BreL­
•ztajn, w. L. 

DZIELNICA SllODMl~IE1 I 
1owłodomia aktyw partyj· 

1 nr I go,..odarur, łt dllS. 23 
bm., o 11od1. ''' w 1an KO, ul. 

1 I Piotrkowska IU, 11 P• odb~· 
dzie .ł, nkolenle na „ft'at 
„Drogi obniild kou:tów wło~ 
ftJCh produkcji I podwyłnen1a 
rentownoici pn:ed1ięblontwa" „ ł 

• * • I 
DZIELNICA POltSIE: w,m. 

ZACHĘTA (Zgle•oko 211) - „Wesołe 
gwlo•dy" - godz. 18, 20. 

DWOllCOWI (Dworzec Kol'skl) - „DO' 
llno 1~ońco'", „Symulont"', oNiepO' 
1łuszny koteł" - godz. 16, 17, 11; 
19, 20. 21, 22. 

KINO W ZOO - Progrom skłodonyi 

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenta Partyjnego 
Propag•ndr KO PZPR PołHie 
i:awiadamła, te dn. U bm., o ~ 
godt. 15.30. w Technitum 
Pn ·m. Wł6kieru'1c1e90, ul. %~· 
romskiego nt 115, odbttdtie ''• 
ocfczrt 1 agroblologll. Na ~d-

Uwago. tłuehac1• 1amok•1łołc1n\CI 
ł kierunku eli:onomU poUłfc.xneJ. 

Seminortum Qlo l ~olu. '10ucr:on!Gt 
grupa 3, odb.dzio olę dzll, 23 bm• 
grupa 8, w• wtorek, dnia 24 bm •• gl"\ł" 
po 5 I 7, w czwartek, dnia 26 bm„ 4 
grupo 4 t 6, w piątek1 dnia 27 bm. 

c1rt po-...-łnni puybyt obow1ą1• I 
ltoiwo wnytey cdonkow~ ekip 1 

• łqunoki miasta •• w1!11. 1 
* * "' • I DZIELNICA WIDZEW1 drll 

' 2J bm., o godz. 9, w sati ko"I• ' 

S.1, odbędtle 1111 narada ,... , l forenc:rjnej KD, ut. S'zpitalno ~:l 
kretanr podstowowych I od· 
dtlalowrch organl1acji partr~ 
nrch. 

....... '" ....... „ ... ~ ...... „ ............. 
TEATRY 

l'OWSZECHNV (Obr. Stollngrodu 21) "" 
nieaynny. 

HOWV (Wi ęckowskiego 15) - n leain· 

o;&.. (W i l'Wl'~owsJc.iego 15) - godz. 19 
- , 1Stras1.ny dw6r' 1

• 

IM. ST. JĄRACV. (St. Joroc10 27) -
godz. 19 - ,,Winn-k:e ojca Gaureou". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - n .~ 
czynny. 

PINOKIO (~opomlko 1ć} .- nieciynny. 
ARLEKIN (Pio<rkowsko 152) - godz, 17 

- ,,Zapusty". 

WYSTAWY 
' 

0$RODfłC Pl!OP'AGANOV SZTUKI 
(po rk Sienkiewicza) - wystawo pn. 
„Prtyjaiń w wolce I procy'". Wysio• 
wa otwarta codz~enn-ie l wyjqtkiem 
wtorków od godt. 10 do 20. 

K'INA 
BAtTVłC (Norutowjczo ;IO) - „Jutro b'I" 

dzle to p6ino" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwlmo 2) - Progrom filmów 

dołcumentolnyc:h ł kultu,oln~oiwlot<> 
wych: „Rekordzistki świata". jjTeotr 
w !es.le", „Histo.rio je-dnego prze.fa• 
dunku", „Sport rodt le'k.i 3-54'" -
god1. 18, 19, 20. 
Program dla najmłods1ych: - godt. 
16, 17. 

MtODA GWĄRDIA (Zielono 2) - „To· 
niec z rOżom t " - godz. 16, 18, 20. 

W.UlA (Pab1on1c1<0 1 /J) - „Uumno 
królewno„ - godt. 11, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - uGoch:I• 
ny nadz iei" - godt 15 45. 18 20 15 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Cywil no stadionie" - godz. 18, 2(). 

P'OkOJ (Ko1Jmie·rta 6) - „Ucia.nn lcu 
I a" - gocli. 18, 20. 

t MAJA ~ , 1-nslc:i•90 178) - „Poct n1„ 
bom Sycylii" - qodr •1. 19 

REKORD (Rtgowsko 2) - „Wesołe k"· 
rnonkl t W indsoru„ - godz. 17, ~9. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Sygnał na 
rzec:e" - godz. 11.30. 

SWIT (Boluck• Rynek) - „Bcuyłecrka" 
- godz. 18, 20. 

STVlOWY (Kilińsklego 123) - .,My, 
urwisy" - gocb. 18, 20. 

NOLNOSC tPnybyszewsk;ego 16) • 
„Noc w Wtntcjl" - godz, 1ł. 11, 
:JO. 

5em l nańum dlo 11 Ortl.l "c:iuclonlOii 
grupo 1, odbędz i e sio w łrod•, dt110 
2S bm., grupa 2 „ ciwo<tek. dAlo :Id 
bm. 

Zcf'IClo odbęda •I• w l6drklm 
Oł-rodku 1 ul. ł'rougutta 11 pociqtek O 
godz. 17, 

Dyżury aptek 
Dzl1leln•ł no<f dJłurujq naslępulCI" 

C• apteki: Obrońc6w Staling radu \~, 
Po.bionldlo 218, Jaracz.o 32, Sto,ino ~. 
Ko-pernfko 26, Pio.trkowsko 67, plac 
KoScl&lny a, cil, Kościuszki 48, 

DV1URV SZl'ITALI 

ChlNrgla: drll cołq dobę dyiurJI• 
Szpital r KUnikl Chirurgicznej, ul. wi„ 
gury 19, 

Interna: d1li eolq dobę dyżuruje 
Szpital im. df Sterlinga, ul. Sterlinga 
1·3. 

Dyiur połalnlc10.glnekologlc1ny1 od 
god1. 8 do 20 diżuru!e Stpltol im. d• 
1 , Wolf, ul. togiewnkko 34, od godt• 
10 do I dyżuruje Szpital Im. df Jordo­
ro, ul. Przyrodniczo 7. 

Ważne telefony 
Sirot Potarno - ł 
Pogotowie łtatunko.ve - ZSł-" 
Miejsko Komenda MO - H3·10 
Ml•i•ki Olrodell lnh1rmacll - 1)11.l!I. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 23 MAJA lf$5 R. 

FAlA 202,t m 

WIAOOMOśCI: 5.0S, 6.00, 7.00, 7.411, 
12.C;.4, ·14.00, 11.15, 21.30, 23.55. 

12.10 Przegląd prasy stołectnej. 12.2G 
„No swojskq nutę" . 12 . .40 Aud. dla W'f'" 
chowowcz')'i\ prEednlcoll. 12.!JO Aud. dla 
wsi. 13.10 „Uc.eako„ - irogm. pow 
13.30. Aud . sz:kolno. 14.30 Koncert sol,.. 
stów. 15.00 Polska muz. baletowa. 15.2' 
Piosenki rad1 leckle. 16.00 Muzyko rot 
rywkowo. 16.25 Muzyko downa. 17-00 
•. z życ ia Zwiqzku Radzieckiego". 17.JIJ 
Reportoł aktualny pt. „Ostatn io !._l:• 
c:ja". 17.40 Mu1yka operowo. ł7.30 
l0d11c:I dz iennik radiowy. 18.00 AudycjO 
dla dzieci, 18.20 Koncert orkies.trv 
19.00 Muivko I <:1ktuolności. 19.25 UŁY:'o­
ry fortepianowe. 20.00 Koncert chon1 
rozgłośni wrocławskiej. 20.20 Felieton 
muzyciny, 21.15 "Biedna Magdaleno'! 
- opowiodonie. 21.50 Kroniko iporto­
wo. 22.00 „Desant no kamiennej ~ 
spie". 22.20 Muryka taneczna. 22.40 
Koncert symfonianf. 23.JO Muzyka "° 
dobranoc. J 


